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rozpocznie ely jak Iw poprzednich, gdy w 
ciągu trzech dni średniodobowa tempera 
tura spadnie poniżej 8 °  C. 7apQTnając z 
przygotowaniami do zfcny, Antanas Mika 
lauskas zapewniał, że nie bacząc na to. iż 
45 samochodów SA "Specaulofranspor- 
tas* jest w mocno pofatygowanym stanie 
służby ta aproetają zadaniom. W razie 
gołoledzi 4 nowa samochody wymażą do 
posypywania jezdni na najbardziej ruchli- 
wych ulicach. A inne? Czy zastosuje siy tu 
stare samochody, ozy "urządzi się* 
bezpłatną śiizgawks dla pojazdów i pie­
szych— czas wykaże. Z potrzebnej Soód 
— ohok>50tya.mmiss ranki pisaku laol, 
atoeowansj do posypywania uBc.zgroma- 
dzono 15 tys. m Jest to wynióem braku 
środków finansowych, gdyż przy formo- 
wsniu budżetu na tan cei przypadły zale­
dwie reezfld...

Ałgis t*afiB<aa. kierownik komitetu 
uskig i gospodarki miejskiej pokrótce 
zapoznsł z sytuacją przy uporządkowaniu 
miseta. a także naprawia jezdni — do 
których to prac przystąpiono po "przyjściu 
do władzy". Wykorzystano w tym oełu 2
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Wsfaila w nisj udział około 70 
™> filii rządów, wyższych uczelni 
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I *■ » hwtfMsne# jest sprawdza-

nie siuaznoóoi drogi obransj przez kraje 
taj czyści świata odtewnunizmu do demo­
kracji —  powiedział dr Januaz Wróbel. 
piiawrwInłrTąfy Departamentu 9tuci6w 
nad PoiakąwSŁ Mary'a CoBege.

W konłsrsncji wszmą udzisł członek 
poisWsgo parlamentu Andrzaj CaAńsM, 
jeden z liderów partii ZChN Wiesław 
Chrzanowełd. Ze strony Mawaktej— prze­
wodniczący sejmowego komitatu 
oświaty, nauki i kultury Dronłsłovaa Gen- 
zsMa. Ten oatsM bydzie miel prełefccjy na 
temat Ulwlnł: od wrogości do niełatwej 
przyjaźni-
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min li, które zoetały “w spadku* po po­
przednim samorządzie. Z chwilą utworze­
nia powiatu włteóieMego problem braku 
fcjnduszy zwriykazył siy. Zgodnłs z dscyzją 
rządu —  samorząd miasta musi po brstsr- 
sku 50 proc. funduszy przekazywać po­
wiatowi

Ale odniosłam wrażenie, te 
"gwoździem" konferencji prasowej miało 
być naświetlenie problemu wynikłego z 
ustalenia opłaty za gorącą wody dla 
mieszkańców Wilna i innych 
użytkowników. PaAakeowa służba konku­
rencji i ochrony praw użytkowników 
ustaliła, że miejskie i rejonowe 
przedsłybiorstws zaopetrujące użytkow­
ników w wody. bydąc monopolistami zbyt 
podniosły taryfy na wody pitną I usługi 
kanaftzacyjne. Dotyczy to też8A^Hnlaus 
vandenys* zaopakujątisj młaato w wody. 
Toteż spófca ta carrymais zarządzenie, 
zgodnie z którym ma przaład na konto 
samorządu 2.8 min Li lOsrownBt admini­
stracyjny 8A *VHnlaus yandenys" ArOnaa 
Małcauikaa próbował dowłsśc swych ra- 
cjŁ M erdząt. że wysokość opłały za wody 
uatałono po uzgodnieniu z komitetami

ekonomiki aamorządu i zatMiantianiu na 
posiedzeniu asmorządu.

Zdecydowano wówezaa, że w 
odróżnieniu od innych miest ma być sto­
sowany jednakowy WAT i dla 
mleszkaóców miasta i dla innych 
użytkowników (mlsazkańoy -nitywa^ą 70 
proc., irmi użytłiownioy— 30 proc wody).

Zdsnłsm A. Mateueksaa  ̂oany są ueta- 
tone zgo<Ma z uatamą rządu, a zarządzania 
poaaczsgóinychmM abównisaąuateeiaawi 
i mają być odwotena. W pradinnyw wy- 
patfoi V H a a  wandsnya" zwróci siy do 
sądu. OsMscznśs dal do zrozumienia. Za 
jsAal nawat 2,8 min li  zostaną przaisns na 
konto aamorządu. to w te>óoowym rachun- 
taj uczyni siy lo Imaztem ułythowniiów. A 
z^em, gdzśs dwóch aiy Uje. tam trzeci nie 
zawaza korzyata  W tym wypadku wygląda 
na to. że traci

Danuta DANOWSKA

A. Brazauskas: 
"Stosunki z Rosją w każdej 

dziedzinie muszą być normalne"
"Nasza sąsiadka Rosja —  to wiel­

kie, bogate i mające na twiecie wpływy 
państwo i stosunki z  nią w każdej dzie­
dzinie muszą być normalne. W  zasadzie 
takie są" —  oświadczył w wywiadzie 
specjalnie dla agencji ITAR-TASS 
prezydent Litwy Algirdas Brazauskas.

Jednocześnie kierownik Państwa 
Litewskiego zaznaczył, że "istnieją niu­
anse, nie rozstrzygnięte kwestie". Nie 
zakończono pertraktacji w sprawie gra­
nicy z  obwodem kaliningradzkim. "Nie 
rozum iem , d laczego Rosja zaha­
mowała proces negocjacji, nie widzę ku 
temu powodów —  powiedział prezy­
dent. —  Litwa już wytyczyła granice 
państwowe ze wszystkimi swymi sąsia­
dami, niestety, nie możemy uczynić te­
go  z  Roeją". Algirdas Brazauskas pozy­
tywnie ocenił starania kierownictwa 
Rosji w  nadaniu obwodowi kalinin­
gradzkiemu specjalnego statusu pod 
względem ekonomicznym.

Na pytanie korespondenta ITAR- 
TASS, czy nie jest planowana wizyta 
prezydenta naszego kraju do Moskwy, 
bądl prezydenta Borysa Jelcyna na 
L itw ę ,  A lg ird a s  Brazauskas
oświadczył: "Czekam aa reakcję Rosji. 
Uważam, że gdyby tylko pozwolił czas, 
gościnnie powitalibyśmy prezydenta 
Borysa  Jelcyna na L itw ie  I 
poświęcilibyśmy mu należytą uwagę. 
Jesteśmy d o  tego  przygotowani. 
Osobiście również złożyłbym wizytę w 
Rosji, tym bardziej, że w  ciągu dwóch i

pół lat prezydentury byłem w Moskwie 
tylko raz, i też nie cały dzień".

"Rosja nadal jest największym 
partnerem handlowym Litwy. Przypa­
da na nią prawie 30 proc całych ob­
rotów handlu zagranicznego kraju" —  
zaznaczył A lg irdas  Brazauskas. 
"Nawiązaliśmy dobre stosunki handlo­
we z Białorusią, Ukrainą, Kazachsta­
nem, Uzbekistanem". Jednocześnie 
"znacznie wzrosły obroty handlowe z 
Zachodem, zwłaszcza z  Niemcami. Oz- 
nacza to, że handel zagraniczny prze 
orientowuje się na Zachód. Jesteśmy 
tego zadowoleni" —  powiedział prezy 
dent Litwy.

Mówiąc o stosunkach z  Łotwą 
Estonią, Algirdas Brazauskas oświa 
dczył: "staramy się swe działania 
koordynować zarówno w dziedzinie po­
lityki zagranicznej jak i wewnętrznej, 
jednak nie dążymy do "sklecenia” 
jakiejś odizolowanej gospodarczej, po­
litycznej bądź militarnej grupy, szuka­
my możliwości rozwiązania wspólnymi 
siłami spraw dis dobra naszych trzech 
państw".

Prezydent stwierdził, że nic zgadza 
się z  tymi, którzy wypowiadają się prze­
ciwko przystąpieniu państw bałtyckich 
do bloku NATO . Uważa, że wszystkie 
organizacje Europy Zachodniej— Ra­
da Europy, Unia Europejska, NATO  
—  muszą być otwarte dla Rosji celem 
aktywniejszego je j udziału w ich 
działalności.
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W  rejonach Litwy rozpoczął siy siew ozimin. Spółki rolne i gospodarcze w 
tym roku zamierzają przeznaczyć pod oziminy prawie pół miliona hektarów.

W  rejonie wileńskim jako jedna z  pierwszy ch do siewu przystąpią spółka 
rolna *Kyvftklai*. Siewniki obeługują doświadczeni mechanizatorzy Jan Sta- 
purewicz i Marian Korwiel. Spółka z  planowanych 150 ha zasiała już 41 ha 
ozimin.

NA ZDJĘCIU: elew ozimin w  Kłwtazfcach.
Pot. Gedlmlnas SvitoJus (E LTA )

Minister L. Linkevićius odwiedzi 
żołnierzy korpusu LITPLA-3

Sentencja dnia 
Silni zawsze mają rację i dy­

ktują demokrację.

W dniach 12-18 września mini­
ster ochrony kraju Linas 
Linkevićius odwiedzi żołnierzy sta­
cjonującego w Chorwacji litewskie­
go korpusu pokojowego LTTPLA-

3. Delegacje naszego kraju i Estonii 
udadzą się do byłej Jugosławii 
wspólnie z ministrem obrony Danii 
Hansem Haekkerupem, informuje 
ELTA.

ZnodWilii
Kadio 73.34/103.8 KM
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Po raz pierwszy na Litwie 
Dni Dziedzictwa Europejskiego

 | W  połowie września na Litwie po raz pierwszy odbędą się imprezy w  ramach
[Dni Dziedzictwa Europejskiego. Mają one na celu zainteresowanie szerokich 
rzesz społeczeństwa zabytkami kultury i historii, ich ochroną, zapoznanie z 
bogactwem dziedzictwa w  kraju rodzinnym oraz na całym starym kontynencie.

Przedsięwzięcia Dni Dziedzictwa Europejskiego wstolicy litewskiej odbędą 
się w  dniach 11-17-września. Zwieńczone zostaną tematem "Wczesne budow­
nictwo murowane w  Wilnie". Natomiast uroczystość otwarcia Dni Dziedzictwa 
Europejskiego (należą doń wszystkie 35 państw kontynentu) odbędzie się w 
Paryżu 8 września. Litwę reprezentować na niej będzie kierownik Departamen­
tu Ochrony Dóbr Kulturalnych Jona* Glemia.

Do ojczyzny powracają prochy 
twórcy Wojska Litewskiego

Dzisiaj do W ina z USA zostaną sprowadzone prochy jednego z  najaktyw­
niejszych oficerów przedwojennej Litwy, założyciela kowieńskiego Muzeum 
Wojskowego gen. Vladasa Nagevi£iusa i jego żony.
I V . Nagcvićius wykształcenie lekarza wojskowego zdobył w  Petersburskiej 
Wojskowej Akademii Medycznej. Na początku stulecia służył w  Bałtyckiej 
Marynarce Wojennej. Gdy Litwa stała się państwem niepodległym, objął kie­
rownictwo wojskową służbą sanitarną kraju, był też dyrektorem Muzeum W oj­
skowego, Gdy przyszli sowieci, generał V. Nagevićius wyjechał na Zachód. 
Zmarł w roku 1954 w  Cleveland, w wieku lat 72.

Przybędzie delegacja ałowackich przedsiębiorców
W  dniach 7-8 września L itw ę  odw iedzi delegac ja  słowackich 

>rzedsiębiorców z  sekretarzem generalnym Słowackiej Izby Handlowo- 
'rzemysłowej Martinem Hrivikicm.

Wizyty sprzyjają współpracy wojskowej
W  dniach 11-16 września w  Niemenczynie w ramach programu N A TO  

"Partnerstwo dla pokoju" przeprowadzi się seminarium —  manewry. Głównym 
tematem forum będzie ochrona cywilna w  przypadku katastrofy nuklearnej.

Poinformował o  tym na konferencji prasowej minister ochrony kraju Linas 
Linkevićius, odnotowując, ze w  tym przedsięwzięciu wezmą udział specjaliści z 
blisko 30 państw.

Szef M O K  poinformował również, że w  sierpniu ministerstwo przyjęło 15 
wysokich osobistości z innych państw. Najbardziej znaczące były wizyty oficjalne 
ministrów obrony Norwegii, Niemiec i Polski.

Podczas pobytu w  Wilnie ministra obrony narodowej Polski Zbigniewa 
Okońskiego została przekazana największa w  dziejach ochrony kraju przesyłka 
zbrojeń i sprzętu wojskowego. Z  Polski Litwa ma otrzymać także sprzęt radio­
lokacyjny i in. "Dopiero po zainstalowaniu podarowanych przez Polaków stacji 
radiolokacyjnych będzie można mówić o  prawdziwej kontroli przestrzeni powie 
rznej", powiedział minister.

L. Unkevi£lus w Belgii zasięgnie opinii kolegów
Minister ochrony kraju Linas Linkevićius 7-9 września weźmie udział w 

dorocznej konferencji studiów strategicznych, organizowanej przez misję USA 
przy NATO .

W  lej już po raz jedenasty organizowanej konferencji politycy N A TO  
partnerzy będą debatowali nad wpływem aliansu na bezpieczeństwo w  Europie 
oraz zreformowaniem tej organizacji. Konferencja rozpocznie się w  belgijskim 
mieście Knokke-Heist

L. Linkevićius będzie przewodniczył na jednej z  sesji konferencji, 
poświęconej aktualiom programu "Partnerstwo dla pokoju". Partnerzy zachodni 
zaliczają Litwę do najaktywniejszych uczestników partnerstwa.

Parlamentarzyści bałtyccy zatroskani 
perspektywami NATO

Parlamentarzyści krajów bałtyckich wyrazili "poważne zatroskanie" poten­
cjalną rolą Rosji w rozszerzaniu N A TO  oraz nadzieją, że Litwa, Łotwa i Estonia 
"nie zostaną pozbawione prawa żyda według zasady samookreślenia w  warun 
kach bezpieczeństwa i stabilności w  Europie".

W  ośw iadczen iu  człon ków  K om ite tu  Spraw  Zagran iczn ych  i 
Bezpieczeństwa Zgromadzenia Bałtyckiego skonstatowano, że "niedostatecznie 
określone zostały" poglądy kręgów politycznych Zachodu na przynależność 
państw bałtyckich do NATO .

Bilans handlu zagranicznego Litwy 
w drugim kwartale roku byt dodatni

Bilans handlu zagranicznego Litwy w  drugim kwartale roku był dodatni —  
eksport przewyższył import o 42.8 min LL

Niemniej w  pierwszym półroczu pozostał on ujemny —  Litwa więcej 
importowała niż eksportowała towarów na sumę 482,6 min Lt, informuje De­
partament Statystyki.

Pamięci Pauliusa Ślryysa
W  tym miesiącu w  wielu miejscowościach Litwy obchodzi się rocznicę 

urodzin poety Pauliusa £ir\ysa (1920-1979). 6 września ukończyłby on 75 lat. Z  
okazji jubileuszowej daty przyjaciele poety, koledzy uczcili pamięć Pauliusa 
Sirvysa w  miejscu jego wiecznego spoczynku na stołecznym Cmentarzu Anto- 
kolskim.

W rocznicę niepodległości Czeczenii
Wczoraj w Kownie odbyła się uroczystość z okazji czwartej rocznicy prokla­

mowania niepodległości Republiki Czeczeńskiej.

Powataje agencja prywatyzacji
Gabinet ministrów postanowił założyć państwową agencję prywatyzacji, 

która będzie działała przy rządzie.
Uchwała o założeniu Agencji Prywatyzacji (A P ) jest pierwszym krokiem w 

zakresie realizacji przyjętej w  lipcu Ustawy R L  o  prywatyzacji majątku 
państwowego i samorządowego.

Doradca rządu Aloyzas Duksa mówi, że mniej więcej w ciągu dwóch tygodni 
ma być mianowany kierownik agencji, po czym zostanie sformowana komisja 
prywatyzacyjna, obserwująca pracę Agencji Prywatyzacji.

Drugi etap prywatyzacji odbędzie się wyłącznie za gotówkę. Zapewniona 
będzie równość wszystkich obywateli Litwy i obcokrajowców oraz osób pra­
wnych. N ie przewiduje on żadnych przywilejów, nabywanie majątku 
państwowego będzie publiczne i konkurencyjne. Przypuszczalnie realny po­
czątek nowego etapu nastąpi dopiero w  przyszłym roku.

Wejdzie w życie umowa 
o reżimie bezwizowym z Izraelem

Wydział informacji i prasy Ministerstwa Spraw Zagranicznych Republiki 
Litewskiej przekazał agencji E L T A  informację Departamentu Konsularnego 
M SZ o tym, że od 27 listopada 1995 r. wejdzie w życie li tewsko-izraelska umowa 
o  reżimie bezwizowym dla właścicieli paszportów dyplomatycznych 
służbowych.

Ha podstawia doniesień agencji BNS, ELTA, radia, 
__________prasy I Int. własnych przygotował Jarzy SURWIŁO

■f  Z kraju ) - 7 w rześnia 1995 r.
»tr.

W  Sejmie RL

Czy dla wszystkich są dostępne 
wyższe studia?

Ustawy R L  gwarantują, jak powiedział wczoraj poseł B. 
Genzelis, zdobycie bezpłatnego wyższego wykształcenia dla 
osób dobrze uczących się: Tymczasem niektóre wyższe uczel­
nie, m.in. Uniwersytet Wileński wprowadzają częściowo 
płatną naukę. Ten problem musiałby być Uregulowany, jego 
zdaniem, w ustawie o  nauce i studiach. Poprawki do tego 
dokumentu będą prawdopodobnie włączone pod obrady 
przyszłej sesji. Prot. B. Genzelisa niepokoi to, czy nauka w 
wyższych  ucze ln iach  b ęd z ie  dostępna d la d z iec i 
niezamożnych rodziców? Przewodniczący sejmowego komi­
tetu oświaty, nauld i kultury B. Genzelis zauważył również, 
że obecnie tzw. deficytowe specjalności studiują przeważnie 
dzieci wpływowych rodziców.

Posłanka G. Jurkflnaite poinformowała dziennikarzy, że 
w  planie pracy przyszłej sesji figurują min. projekty ustawy 
o  środkach masowego przekazu, o  radiu i telewizji, o  ochro­
nie ruchomych wartości kulturalnych, zasady polityki kultu­
ralnej. Gdy część profesorów wyższych uczelni udała się do 
polityki, powstał, je j zdaniem, problem wykładowców. 
Poałowie frakcji D PPL narzekali, że po sprawdzeniu przez 
Kontrolę Państwową R L  wyższych uczelni wyjaśniło się, że 
n ie zawsze na właściwe cele są skierowywane środki 
budżetowe.

Podczas wczorajszej konferencji prasowej B. Genzelis

wydania nowych lub ich zawieszenia bądź Uniew 
- mogą żądać wyjaśnień. W  wypadku odebrania. 

nowe zostanie wydane nie wcześniej niż po ro k u / ^ V  
Rząd ustalił także taryfy opłat skarbowch. 7* - 

produktów naftowych będzie pobierana opłata SOO**  ̂
wwóz smarów — , 10 tyś. litów. Prawo do ekłn0r1l̂ >) 
produktów naftowych będzie kosztowało 5 
hurtowy tymi produktami —  300 tys. litów.

Wyjątkiem są Wilno, Kowno, Kłajpeda,
| Poniewież i Olita. Licencja na handel detalicgj/1̂  

krain i.__/ "  1miastach lub przy magistralach kraju będzie 
tys. litów. Ta sama usługa w rejonach, centrachj^jlj[*^ 

I i w  innych miastach będzie tańsza o  20 tys. litów T * ^
lach, wsiach bądź przy drogach rejonowych i2 f* 
kosztowała zaledwie 20 tys. litów. Najtańsza jesi 
handlowa na detaliczny handel smarami. Będziekol?^ 
tylko 1000litów. Przedsiębiorstwa, wwożące i spizeJSjT" 
Litwie gaz są zwolnieni od opłaty skarbowej za*}! 
koncesji.

Historfaa w sp ó fcza s ffa B

W  Towarzystwie 
Utewsko-Niemiecklm 

o holokauście
Przeglądu wizerunku Litwy w  prasie niemiecki 

publikacji o  holokauście Żydów dokonał w Tona»££* 
iuwq o . \ jciucuo Litewsko-Niemieckim gość z  Niemiec, sekretarz genm̂

krytycznie ustosunkował się do wywiadu prof. R . Brazisa Towarzystwa Kontaktów z Zagranicą Północnej Nadj>2^
"Jeszcze tu powrócimy", udzielonego kanadyjskiemu wyda- Westfalii Guenter Loeb.
oiu "Echo".

Związek Ojczyzny przygotowuje 
antykorupcyjny program

G. Vagnonus, prezes zarządu Związku Ojczyzny (Kon­
serwatystów Litwy) twierdzi, że państwo ugrzęzło w  korupcji. 
Według jego obliczeń powzięto ponad 50 ustaw i uchwał 
rządowych, sprzyjających korupcji. Ekspremier mówił dzien­
nikarzom, że osoby na stanowiskach państwowych biorą 
udział w rozkradaniu mienia państwowego. G. Yagnorius 
zapowiedział, że jeśli prezydent nie podejmie się inicjatywy 
zdymisjonowania skorumpowanych urzędników, wówczas 
Związek Ojczyzny wkrótce zgłosi im publicznie konkretne 
oskarżenia.

G. Vagnorius zapowiedział również, że Związek Ojczy­
zny opracowuje program antykorupcyjny. Liczy jednak na 
jego powzięcie dopiero po wyborach do Sejmu. W  myśl 
programu, powstanie specjalna prawna instytuja do badania 
wykroczeń osób na stanowiskach państwowych w  organach 
praworządności Konserwatyści mają zamiar ubiegać się o 
odwołanie ustaw "korupcyjnych".

Niezadługo zaś Związek Ojczyzny planuje publicznie 
ogłosić spis takich dokumentów.

Jadwiga BIELAW SKA

y0  koncesjach handlowych  

Bezpłatne licencje na gaz
Rząd R L  zatwierdził przepisy importu, eksportu pro­

duktów naftowych oraz handlu hurtowego i detalicznego 
tymi produktami T e  same przepisy obowiązują w  handlu 
detalicznym gazem skroplonym, informuje agencję E L T A  
Centrum Informacji Rządu.

Rząd podjął uchwałę również w  kwestii koncesji na
wwóz, wywóz, handel hurtowy i detaliczny produktami nafto­
wym i Wzory licencji do 1 października przygotuje Minister­
stwo Energetyki, które będzie także licencje wydawało. 
Spośród przedstawicieli różnych resortów powoła się komi­
sje do rozpatrywania próśb o  przydział odpowiednich licen­
cji.

Przedsiębiorstwa, posiadające wcześnie] wydane miej­
scowe atestaty handlu produktami naftowymi, będą mogły 
handlować nadal, aż d o  upłynięcia terminu ważności 
wcześniej wydanego pozwolenia. Przedsiębiorcy, handlujący 
produktami naftowymi w  jednorazowych litrowych pojemni­
kach nie będą musieli nabywać licencji.

Przedsiębiorstwa mające licencje, w  przypadku odmowy

I Gość skonstatował, żc w  jego kraju najwięcej liepję. 
wydarzeniach politycznych na Litwie, a najmniej, n i«a f0 
kulturze. W iele uwagi G. Loeb poświęcił problemo^S0 
kaustu. Na ten temat rozgorzały gorące debaty, w kt6nrt 
u czes tn iczy li germ aniśc i i d ocenci Uniwertyuf 
Wileńskiego, przewodniczący Towarzystwa Nietnfecbyr 
tewskiego Jonas Kilius, Ina Meiksinaite, historycy; 
nas Brandifiauskas (C en tru m  Badań Ludobójtfa 
M ieszkańców Litwy i Rezystencji), sygnatariusz Ab 
Niepodległości Litwy Gediminas llgónas (kierownik 
kcji generalnej archiwów litewskich); doktor nauk hotona 
nych Salom on Atamuk (Iz ra e l),  posłowie Vytagui 
PleCkaitis, Ęmanuelis Zingeris, przewodniczący Luanfc 
Wspólnoty Żydowskiej prawnik Simonas Alperavifiusj^ 
lu innych.

Odnotowano, że na Litwie w  roku 1940 mieszkałoś 
tysięcy Żydów. Na skutek okupacji nazistowskiej krajujuż* 
dągu 11 miesięcy zgładzono blisko 200 tys. osób,« &  
których miejscowościach pogromy rozpoczęły sięjaąą 
przed wkroczeniem armii niemieckiej, aczkolwiek hołota® 
był realizowany według założeń polityki hitlerowski^ God. 
ne ubolewania jest to, ż e  powstały rząd tymczasowy k  
mogący reprezentować już nieistniejącego pódfiwcza 
państwa litewskiego, nie odgraniczył się od hołokautn,* 
potępił go, jak publicznie zrobili to w  roku 1942liderzy Pmi 
Chrześcijańsko-Demokratycznej, były prezydent Litwy b  
zysGrimus.

Ostatnio w  prasie litewskiej, a zwłaszcza w »rfariqj 
niemało się mówi o  tragedii narodu żydowskiego. Wypacza 
się przy tym fakty, wyolbrzymia rolę ludzi tej nirodowcłui 
procesie sowietyzagL

Niestety, na Litwie nie ma literatury obiektywnie zapo­
znającej społeczeństwo, zwłaszcza młodzież, z  historią naro­
du żydowskiego i iego tragedią. Ten temat słabo naświetlu 
też podręczniki Mało wiemy o  tym, że za to, iż na Litwie 
znalefli się mordercy (aczkolwiek nie są uiożsamiimzalyi 
narodem) jeszcze 5 marca 1989 r. podczas pienmegoijodi 
litewskich Żydów w swoim liście przeprosiło naród żydemfc 
57 znanych .intelektualistów litewskich, a w swoim po­
mówieniu ówczesny przywódca Sajudisu YytautasLamlsbff

Następnie naród żydowski publicznie przeprosili 1$ 
premier Litwy Gediminas Vagnorius, obecny — Adolńs 
Sleźevi£ius, prezydent Republiki Litewskiej Algirdai Ba- 
zauskas. W  toku dyskusji odnotowano, że podoi* 
oświadczenia złożyli przywódcy Francji, Austrii, No k  
P olski, W ^ ie r , Czech i Słowacji

(&TA)

Wpadki i wypadki
Zgodni* z informacją MSW RL 5 września br. w kraju odnotowano 192 

przestępstwa, w tym: 6 obrażeń dała, 3 gwałty. 14 wybryków chuligańskich, 7 
rabunków, 102 kradzież*, w tym 26-samochodów. Znaleziono 14 skradzionych 
pojazdów.

Zarejeetrowano 8 awarii ruchu drogowego 1 9 pożarów. Znaleziono zwłoki 6 
osób. Poszukuje się 11 zaginlonyeh. Zatrzymano 80 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

Rabunki
4 września około godz. 20 na ul. 

yirikiHkkj w Winie 3 młodych napastników 
pobio J. Kunigćłisa (ur. 1952 r.) i odebrało 
kurtkę, buty i portfel z dokumentami

4 września około godz. 19 na uL 
Basanavi£iaus w Wilnie młody człowiek 
pobił C. Petravićiusa (ur. 1937 r.) i odebrał 
300 litów i zegarek. Podejrzany K. (ur. 
1976 r.) został zatrzymany.

Znajomy 
znajomemu 
nie równy

~ 3 września o  godz. 23 min. 30 w lesie 
koło wsi PapttW (rej. wileński) 3 znajo­
mych chłopaków zgwałciło I. (ur. 1977 r.). 
Podejrzani A. (ur. 1974 r.), S. (ur. 1973 r.) 
i D. (ur. 1974 r.) zostali zatrzymani.

4 września okoio godz. 23 na i  
Latvhj w Wilnie dwóch młodych nep* 
ników pobito P. Sfinisa (ur. 1962 c) 1 
odebrało torbę, w której było 100 Bfr

Leczyć się 
na własną rękę?

W nocy z  4 na 5 wrześni a  
cego na -ul. Sauletekio w Wini* * « »  
chodu VAZ-2121 należącego do to®*' 
cy przeciwgruźliczej w Wypada* 
otworzeniu drzwi wytrychem, sln®^ 
no S skrzyń z lekarstwami. Straty 
noszą 10 000 litów.

5 września na uL NauganMo*^
nie z samochodu M. Petraitisa po 
nki drzwi wytrychem skradziono: bofljP 
ter, monitor i inny sprzęt kompiS*0̂  
.Straty się ustala.

Przygotowała Irena UTW*

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skop sprzedał skup sprzedai skup sprzedai

"Senamłes&o
bankas"

3.95 4.01 2.69 2.79 0.70 0.90

"Yilniaus
bankas"

. 3.95 4.01 2.68 2.76 Bp -

"Lltimpeka 3.96 4.01 2.68 2.78 . 0.78 0.87

"Hermie" 3.46 4.00 2.72 2.76 0.75 0.90

T an ro
bankas”

3.96 4.01 2.70 2.76 0.70 1.00

"Anrabankas" 3.96 4.02 2.71 2.78 0.70 0.90

Tabela kursów średnW1 
waluty polskiej w

krat waluta
Austria 1 ATS.
Belgia 100 BEF
Dania 1 CMC
Finlandia 1 FM
Francja 1 FflF
Hiszpania 100 ESP
Holandia 1 NLQ
Japonia 100JPY
Kanada 1 CAD
Norwegia 1 NOK '
Portugala 100 PIE
RFN 1081
USA 1 USD
Szwajcaria 1CHF ‘
Szwecja 1SEK
W. Brytania 1 O0P
Włochy
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III. Punkt strategiczny
jlnU pyzi gardło niemiłosiernie, 

^ y lo  niesamowicie. Szła budowa 
.^^kotosu. Tuż obok przycupnęła 
judaika ogrodzona płotem. Jakieś 
bJf7fcit bńatki, bielizna na sznurze. 
yaptbi wykłe i banalne. Zwykła 
mieszka?*8 —  Zolla. Ma 30 U l, 
ęfcc&Z w wieku szkolnym i starą 
oadg. Malutki ogródek, kuiy, psy i 
^  byk) wwetej. ZoOa nie pra- 
pjc. No bo najpierw wychowywała 
gjgjo, potem matka zachorowała, 

ujsigiDie n igd * j“ ż j q  nie chcieli 
p ij# . Otrzymuje kilkadziesiąt litów 
a  tą |ć samotnie wychowuje córkę 
pi* ileś tam z giełdy pracy. Bez handlu 
Rokoka nie dałoby się wyżyć. Każdy 
kombinuje jak umie —  uważa. Może

CTtsze zgodnie z  sumieniem-.
2a mąż? Nie. Napatrzyła się do 

,ya m rodziny swych przyjaciół. Tak 
^chyba złożyło, że widziała te gorsze 
^ Ł A g d z ie  miała widzieć lepsze? 

Obok jej chaty druga —  taka sama, 
ćomeżp* »ę- Z  tymi samymi proble- 
miwL Nawet kuiysa podobne.

Młoda jest, chciałoby się rozry­

wki. Pasam i ktoś zaprosi na urodzi­
ny, czasami z  sąsiadami w  karty gra. 
T o  jest naprawdę "wspaniały” widok, 
gdy kobiety grają w  karty na pienią­
dze! Całą swoją bystrość wkładają w 
to, by wygrać. Tych kilka wygranych 
litów potrafią podtrzymać ducha w 
kobietkach i czasami... kieszeń. Jeżeli 
się przegrywa, tuż czarne myśli: "Na­
wet w  karty się nie wiedzie! D o  luftu 
takie życie!" W  ten sposób wynajdują

mniejszy problem, by nie myśleć o 
tych większych.

Zofia wie, że gdzieś jest inaczej, 
weselej i bardziej dostatnio. A le  już 
nie wyobraża, że w  jej życiu coś się 
zm ieni Złożyła ręce i pozostaje przy 
swoim ogródku koło chaty, którą na­
zywa "punktem  strategicznym ". 
Zresztą nazwę wymyślili amatorzy 
wódeczki, którą tu zawsze można 
kupić. D la nich taki "punkt"— wielka 
wygoda. D la niej —  dodatkowy lit, 
który wydziera od żyda. Więcej od 
tego życia nic nie chce...

Irana LITWIN 
F o t  T. Ważniewłcz

Cem na artykuły spożywcze poszły w górę

Nie cieszą nas rynki wileńskie
Chodzenie we wtorek po rynkach i 

mikfiwe badanie cen przyprawiło mnie 
uml w izok. Sądzę, że nie tylko mnie. 
Jakby ktoś z góry machnął czaro- 
dńrjrią różdżką i  umiarkowane doty­
chczas ceny na w ie le  artykułów  
tpapiaych raptownie wzrosły. Już 
ae mówię o Kałwaryjskim, tam zawsze 
tyło drożej. Pod H alam i jednak  
ispowło się Z przyjemnością: w  p o- 
rfauniu z cenami sklepowymi, tutaj 
pWonę znacznie taniej. W  duchu się 
Q®yfam,żena tym targowisku ludzie 

matki wielodzietnych rodzin 
'faroą paię kawałków mięsa, potar- 
TOńę, mniej zapłacą i już mają co do 
iwk* włożyć. Teraz już nie będę tak 
tata reklamowała tynków jako miej- 

Uaidi zakupów. Stwierdziłam bo- 
niektóre gatunki mięsa stały 

•ię tu droższe. Przykładowo —  boczek 
**P «»y  w sklepie "Pafilaićiai" ko- 
*^9^0  U  za 1 kg, na rynku w  tych 
^ p m B o n o  po 10,50. D o  niedaw­
n i“ Powało się go za 8 lub 8,50.

2 5 ikoczyła do 8 Lt, żeberka 
. Wołowe rąbane mięso z

na zupęz5,50Lt wyrosło do 
ĄWbka wołowa była po 6 litów za 

Hia nieprawa po 5.

. powiedzieć, że mięsa na ryn-
j *  nadzwyczaj duża Po dłuższej 

^  °b>erwa î stwierdziłam, że jest 
* *  kupowane. Widocznie 

MbywaW- Odnosi się

jednak wrażenie, że ci sprzedawcy, 
którzy chcieliby obniżyć cenę, aby 
prędzej zbyć towar, nie mogą tego 
zrobić. Być może działa tu jakaś niepi­
sana umowa, aby jeden drugiemu "nie 
podbijać" interesu. Popytałam rol­
ników (a  zresztą kto wie, czy są rolnika­
mi, czy przekupniami), dlaczego tak 

bardzo wzrosły ceny na mięso. Mówili, 
że  po pierwsze, zanim trafi ono na ladę, 
gospodarz musi dokonać widu opłat: 
m iejscow em u w ete ryn a rzow i za 
zaświadczenie, że zwierzę zdrowe, w  la­
boratorium rynkowym za zbadanie 
jakośd mięsa, rzeźnikowi za rąbanie i 
ćwiartowanie ubitego prosiaka, barana 
czy wołu, wreszcie za miejsce w  pawiło- 
nie handlowym. P o  drugie, rolnicy 
twierdzili, że  wzrosły ceny na zboże i 
inną karm ę. D ro g ie  są paliwa, 
elektryczność, a za to wszystko gospo­
darz pład państwu, nie mówiąc o  wyso­
kich podatkach... A le  to  już osobny te- 
maL

Na Rynku Kalwatyjskim, o  którym 
prasa wileńska pisze dużo, choć nie za­
wsze pozytywnie, też drożyzna niesa- 

' mowita. Wędzony boczek —  po 14-15 
L t za 1 kg. Co już mówić o  szynce, 
polędwicach?! P o 28-33lity. Któż może 
to kupić? Gdy się patrzy na te pięknie 
poukładane sterty drogich kiełbas, 
polędwic, szynek, skilandisów, przy 
których prawie nie ma kupujących, 
ogarnia człowieka pewien niepokój.

Ten towar długo tu leży, starzeje się. 
Jeśli ktoś go  kupuje —  to dla dziecka 
do szkoły na kanapki, na rodzinne 
przyjęcie, w  drogę. Płati ogromne pie­
niądze jak za dobry, świeży produkt, a 
czy tak jest w  rzeczy samej?

Dlatego przypomnę gospodyniom, 
żeby podczas kupowania mięsa na ba­
zarze umiały ocenić je go  jakość i 
świeżość. K to wie, czy nie lepiej oddać 

p ierw szeń s tw o  sk lepow i?  Skoro 
różnicy w  cenach prawie nie ma, to w 
dobrze urządzonych ośrodkach hand­
lowych przynajmniej są doskonałe 
chłodnie, odpowiednie warunki higie- 
niczno-sanitaryjne czego nie powie się
0 rynkach naszego miasta.

Wracając jednak do cen, to jedynie 
nabiał nie był drogi Świeży i smaczny 
twaróg kosztował 3 MQr za 1 kg. (W  skle­
p ie  ostatn io  skoczył do  7 litów ). 
Śmietana rynkowa gęsta, żółta po 7 L t  za
1 kg. Jajka kurze fabryczne po 2,20-2,40 
za dziesiątek, a domowe po 3^0. Bardzo 
dużo na hali borówek po 5-6 L t za 1 litr. 
Szkoda, że tak wcześnie zaczęto zbierać 
żurawiny. Jeszcze są one niedojrzałe, tyl­
ko różowe, po 5 L t za litr. Ziemniaki też 
stosunkowo drogie się zrobiły, co 
ładniejsze po 80-90 centów za 1 kg. Bar­
dzo drobne —  40 centów. Owszem, ry­
nek c ieszy o ko  różnorodnością i 
obfitością towarów, potrzebuje jednak 
coraz grubszego portfela.

Jadwiga PODMOSTKO

Z d a tw ię

Nowe ogniska włośnicy
P*lllf<>nnmrrio ogencj'

Centrom Zdrowia

* l,dy  Pr°w adzą  na 
U m J Z f 0(1 Hafcmi- Dwie kobie-

’  4i,8 n o z ,t lir - l” iCpńyUl' P- " 1“ >t V-'osnicy umieszczone 
*zpitalu zakaźnym, 

nabyta p C Pł^ ,ĉ yn4 zakażenia 
Halami wieprzowina.

urortm n . « lczne trwają, 
w. ju k ie m  jest rynek Kal- 

"too itofcuj8 kuP>°uym na tym sa- 
^ â 2a U* -**C W jr^ Y c h  dniach 

•*? dwie grupy ludzi. 
y bfiia J 0mł°dzieżwwieku 17-21 

03,1 iedoro troć-
k t a J ^ l,P,eao^zw ieprzo- 

. H E f l  Kałwaryjskim. 
^ l|tkj * « i |odoszrtłala, dwie leczą

Druga grupa osób zaraziła się w 
czasie przyjęcia w  ogródku działkowym 
pewnego wilnianina. Zjechali tu goście 
z  innych miast i rejonów: z Koszedar, 
Roaień, Szawel, Podbrodzla. Gości 
częstowano szaszłykami, świeżymi 
kiełbaskami i innymi potrawami z wie­
przowiny, nabytej na rynku Kalwaryj- 
skim. Sześdu uczestników tej uczty le­
czy się w szpitalach, piętnaśde osób 
kuruje się profilaktycznie. Trwają ba­
dania epidemiologiczne tego ogniska 
zakażenia.

W łośnica, jak  poinformowała 
agencję E L T A  kierowniczka sektora 
chorób pasożytniczych Państwowego 
Centrum Zdrowia Społecznego Aleksan­
dra Roćkienć, jest chorobą dężką. Jq ob­
jawy— to wysoka gorączka, bóle stawów, 
zakłócenie pracy serca. Leków od 
włośnicy szpitale mają pod dostatkiem i 
chorzy zostaną wyłączeni. Na pytanie, jak

uniknąć tej choroby, A . Roćkienć 
odpowiedziała, że kupujący mięso 
muszą uważnie patrzeć, co kupują, 
żądać, aby mięso na ich oczach odkro­
jo n o  ze  sprawdzonego i  opieczę­
towanego kawałka. Bywają nieuczciwi 
sprzedawcy, którzy po sprawdzeniu 
mięsa jednej świni sprzedają razem nie­
sprawdzone. Włośnica szerzy się inten­
sywnie. Żaden człowiek, nawet po 
zakłódu własnej świni, nie powinien 
jeść mięsa bez zbadania go w laborato­
rium weterynaryjnym. Mięso skażone 
włośnicą ma być zniszczoneprzy zacho­
waniu specjalnych środków ostrożno­
ści. Należy wykopać dosyć głęboki dół 
i oblać mięso benzyną lub innym 
płynem o  ostrym zapachu, żeby się gry­
zon ie n ie dobrały. Gryzonie po 
spożydu skażonego włośnicą mięsa 
mogą rozprzestrzen ić chorobę. 
Skażone mięso można też spalić w spe­
cjalnych piecach. Jeśli Świna była ubez­
pieczona, to  w razie  zniszczenia 
skażonego włośnicą mięsa, spółka 
ubezpieczeniowa zwród właścicielowi 
wszystkie straty.

Polska
5 listopada pierwsza tura wyborów

Pierwsza tura wyborów odbędzie się 5 listopada— dowiedziało się "Życie 
Warszawy" od marszałka Sejmu Józefa Zycha z PSL. Druga tura przypadnie 
na 19 listopada.

Swoją informację gazeta uzupełniła wypowiedziami dwóch czołowych 
polityków. Jerzy Szmajdziński z SLD uważa, że marszałek mógł ogłosić owe 
terminy znacznie wcześniej, zaś zwlekanie z  decyzją, by wyjaśniła się sytuacja 
w  PSL, to małostkowość. Zdaniem przedstawiciela Sojuszu Lewicy Demo­
kratycznej, niedobrze też, że wybory będą się odbywać w sąsiedztwie takich 
rodzinnych świąt jak Zaduszki. A  ceremonie 11 Listopada między turami 
dadzą niektótym politykom, np. prezydentowi, okazję do dodatkowych 
wystąpień.

N ie sądzę, by marszałek kierował się wyrachowaniem —  replikuje na 
łamach "Żyda Warszawy" Bronisław Komorowski z  UW. W  jego opinii "SLD 
n ie  m oże  narzekać, b lisko daty będ zie  i roczn ica  R ew olu cji 
Październikowej..."

Skandal wokół plakatu

Szefowie prywatnego, ogólnopolskiego radia R M F FM uważają, że 
odmowę rozklejenia we wrześniu reklamowego plakatu radia przez 
kilkanaśde firm plakatowych można uznać za cenzurę. Natomiast Marek 
Nowicki z  Fundacji Helsińskiej uważa, iż w sprawie nie można doszukać się 
takiego działania.

Plakat, który firmy uznały, za naruszający prawo, przedstawia trzy ka­
mienne monumenty— prezydenta Lecha Wałęsy, prymasa Józefa Glempa i 
premiera Józefa Oleksego, zaś na pierwszym planie leżącą nagą postać młodej 
kobiety. Całość objaśnia napis: "polityka albo zdrowie .

Jak podkreślili na konferencji prasowej szefowie radia, plakat może być 
kontrowersyjny, ale należałoby dać szansę wypowiedzenia się na ten temat 
ludziom.

Jak wyjaśnili, plakaty miały być umieszczone w ponad 1000 miejscach na 
terenie Polski. Przesłaniem reklamy miało być zastąpienie "zauroczenia po­
lityką sprawami żyda". Firmy plakatowe zaprotestowały jednak przeciw wy- 
k le jen iu  rek lam y, m im o, że  R M F  F M  ponosi za n ie prawną 
odpowiedzialność. Wywiązała s ię  dyskusja, podczas której firmy 
argumentowały, że plakat narusza dobra osobiste —  głównie —  trzech zna­
nych poatad ze świata polityki. W g wiceprezes radia, Jolanty Wiśniewskiej, 
ze strony jednej z firm padł nawet argument, że "prymas jest obiektem kultu 
religijnego".

Na pytania dziennikarzy czy powstały automatycznie wokół sprawy szum 
informacyjny w mediach nie przyczyni się jednak do uzyskania zamierzonych 
przez radio cęlów, wiceprezes Edward Miszczak zaprzeczył twierdząc, iż szum 
potrwa 2-3 dni, plakaty zaś mają dłuższe oddziaływanie. Ponadto umieszczo­
no na nich informację o  częstotliwości odbioru programu dla poszczególnych 
miast.

Natomiast zdaniem Marka Nowickiego z  Fundacji Helsińskiej w całej 
sprawie nie można doszukać się elementów cenzury, ponieważ prywatnych 
firm plakatowych nie można zmusić do eksponowania treśd, które się im nie 
podobają.

Jako obraźliwe i niewygodne dla pewnych gremiów, stały się wypowie­
dziane niedawno przez papieża słowa o prześladowaniu ludzi wierzących i o p  
dyskryminacji Kościoła w  Polsce. Niestety, kolejny raz się potwierdziły —  
pisze "Słowo-Dziennik Katolicki", komentując sprawę plakatu radia RM F 
FM

Zdaniem "Słowa" jest to wyjątkowa arogancja, brutalna pornografia i 
jawna indoktrynacja polskiego społeczeństwa. Także dlatego, że oprócz pro­
pagowania powszechnej rozwiązłości moralnej i sugestii zdemoralizowania 
duchowieństwa— osobę kard. Glempa plakat stawia w  rzędzie głównych sfer 
rządzących w państwie, jako alegorię Kościoła "wtrącającego" się do polityki. 
T o  pczedeż instytucja zbędna. Ks. Prymas zaś —  to ten trzed, który mąd, 
jest pomiędzy..." —  ironizuje autorka komentarza, Milena Kindziuk Za 
cyniczne uznaje ona wyjaśnienia dyrektora radia, że plakat nikogo nie obraża, 
apdując jedynie o  większy dystans wobec polityki.

Zdaniem Marka Jurka, przewodniczącego Krajowej Rady Radiofonii i 
Telewizji, nowy reklamowy plakat prywatnego radia R M F FM  jest "dosyć 
odrażającym sposobem zarabiania pieniędzy". "Myślę, że goniąc za 
pieniędzmi trzeba zachować odrobinę cnoty i umiaru" —  powiedział Matek 
Jurek.

NA ZDJĘCIU: reklamowy plakat radia RMF FM.
Fol EPA-ELTA

Olszewski: tylko kandydat 
niepodległościowy naprawi państwo I

Tylko wybranie na prezydenta kogojS z obozu niepodległośdowego I  
umożliwi naprawę państwa —  przekonywał kandydujący na ten urząd Jan 
Olszewski podczas spotkania zorganizowanego w Zakładach Metalowych 
"Nimet" w Nisku (woj. tarnobrzeskie).

"Gdybyśmy tej bitwy nie wygrali kartką wyborczą, to trzeba będzie 
rozegrać przyszłość w akcie publicznego protestu. I do tego protestu trzeba 
się przygotować"- oświadczył b. premier.

Zdaniem Olszewskiego obóz niepodległościowy powinien wystawić jed­
nego kandydata na prezydenta. Zapowiedział, że jeśli znajdzie się kandydat 
skuteczniej reprezentujący obóz i jego program, z "ulgą" przyjmie możliwość 
ustąpienia.
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Wczoraj w prasie Litwy

RgSPUBLIK\
• z publikacji R«iy skatikaii* pL "Przemi Icza n y incydent 

w Ignalińskiej EA" dowiadujemy się:
«7  sierpnia rano w Ignalińskiej E A  doszło do incydenty, który w 

|międzynarodowej skali INES oceniony został na jedynkę (najniebezpieczniej­
szy wypadek ocenia się na szóstkę).

Sprawozdania z powodu tej usterki wysłano do Państwowej Inspekcji 
iBezpicczcństwa Atomowego, moskiewskiego centrum V A N N O -A C  oraz 
I wszystkich EA, korzystających z  reaktorów RBM K —  Smoleńskiej, Kurskiej, 
Czemobylskicj i Leningradzkiej. Mass media o tym wypadku nic były poinfor­
mowane, a informacja w  "Rcspublice" oparta została na nieoficjalnych 

[źródłach.
| Gdy w centralnej hali IE A  7 sierpnia o  godz. 9.20 operator uruchomił duży 

dźwig, nagle ten dźwig się wyłączył. Lustracja wykazała zerwanie zasilającego 
| kabla, za któiy się zaczepił bak małego dźwigu. Zauważono też usterki w 
{konstrukcjach metalowych obu dźwigów. Ten incydent, zdaniem specjalistów, 

miał wpływu na bezpieczeństwo. Badający wypadek pracownicy stwierdzili,
I że nie była przygotowana procedura obsługi małego dźwigu, dyżurny prowadził 
dziennik niezgodnie z  instrukcją i niesystematycznie, nie został też przygoto­
wany dokument, reglamentujący nadzorowanie czynności personelu, nie zna­
leziono wskazówki o usunięciu urządzenia blokującego dźwig.

Ponieważ W hali głównej znajduje się sam reaktor, wszelkie czynności w 
niej są ściśle regulowane, aby nie doszło przypadkiem do nieszczęścia. Jeden z 
przepisów zabrania jednoczesnego uruchomiania dwóch dźwigów —  dużego i 
małego. W  tym celu zainstalowano specjalne urządzenie blokujące. A le  7 
sierpnia zostało ono usunięte, a duży dźwig pociągnął za sobą mały, aż się urwał 
kabel.

Badająca ten incydent komisja stwierdziła, że poprzednio takich wy­
padków nie było. Tymczasem pracownicy hali mówili, że były, tylko nikogo o 
tym nie informowano. Komisja w  swych wnioskach twierdzi, że przede wszy­
stkim jest to błąd personelu. Pracownicy samowolnie wyłączyli urządzenie 
blokujące robiąc pierwszy błąd, drugim błędem było nie dość dokładne spraw­
dzenie dźwigów podczas przejęcia zmiany, trzecim —  praca z zepsutym 
dźwigiem. Te  błędy świadczą o niskiej kulturze bezpieczeństwa pracy. A  ich 
główną przyczyną jest niedostateczny nadzór nad personelem i dźwigami. Ten 
incydent mógłby się bardziej brzemiennym w skutkach, gdyby mały
dźwig zaczepił się o  duży i runął, co mogłoby spowodować ofiary w  ludziach 
oraz uszkodzenie wyposażenia hali, w  której znajduje się reaktor*.

Dfena
* "Poszkodowani nie zechcieli mówić. Sąd 

nad 'Brygadą Ogurca* potwierdził znaną 
prawdę: dziś wszyscy boją się przestępców*.
Pod tytułem Asta K u n ecortiU  relaęjon ląje przebieg rozprawy sądowej 
z 5 września bn

~już trzeci dzień Wileński Sąd O bm ow y będzie rozpatrywał sprawę 
karną ośmiu członków "Brygady Ogurca". Jurij Nabojszczykow (przezwisko 
"Ogurec"), Roman Iwanow ("Mały"), Igor Persijanow ("Persik"), Rusłan Ku- 
zmin, Igor Sotogub, Aleksander Cuber ("Cyba"), Dmitrij Juch matów ("Dyma­
nia") i Arij Sawiczew ("Ariok") oskarżeni zostali o  wymuszanie okupu, kradzież, 
samowolę oraz inne przestępstwa.

"Brygada Ogurca" już od końca 1992 r. oświadczyła, że kontroluje rejon 
dworca kolejowego, za "ochronę" musieli jej płacić właściciele kiósków, kierow­
cy mikrobusów, kursujących z  dworca do Oariunai. Niestety, dziewięciu 
przybyłych na pierwsze posiedzenie sądu kierowców tych mikrobusów 
stwierdziło, że nie zna żadnego z  podsądnych,że nie pładło im żadnego haraczu 
i do nikogo żadnych pretensji nie ma.

Przemawiający na wczorajszym posiedzeniu sądowym poszkodowany 
Giennadij Jankowski również zmienił złożone przed śledczym zeznania. 
Wcześniej mówił, i e  R. Iwanow żądając od niego 1000 dolarów U S A  
poturbował go, porwał i uwięził. Wczoraj O. Jankowski mówił wręcz coś innego. 
Twierdził, że sam z  podsądnym wsiadł do samochodu, dobrowolnie pojechał 
do Jerozołimki, sam wszedł do jakiejś piwnicy, pił tam, ale "Ogurca" nie widział. 
Zdaniem poszkodowanego, poszło o  dziewczynę podczas przyjęcia urodzino­
wego. Wtedy Roman powiedział mu, że nie jest to poważna dziewczyna i obiecał 
dostarczyć dowodów. "Poszliśmy o  zakład — 1000 dolarów, ale bytem pijany i 
puściłem to mimo uszu"— mówił G. Jankowski. A le  R. Iwanow nie zapomniał 
o tym, żądał pieniędzy i mówił, te  odsetki mogą wzrosnąć nawet do 5 tysięcy 
USD. Poszkodowany wczoraj również twierdził, że nikt go nie bił, już tak 
wyszło, że£ ę  pokłócił z  R . Iwanowem i nieco sobie przyłożyli. "Rankiem byłem 
jeszcze pijany, może dlatego nie tak powiedziałem" —  tłumaczył sądowi.

Funkcjonariusz policji S. Nikitin, który zatrzymał G. Jankowskiego 8 
października 1993r. rano, twierdził wręcz coś innego. Mówił, że młody człowiek 
był pobity, trąciło od niego alkoholem, ale pijany nie był.

Przesłuchani jeszcze czterej świadkowie nic konkretnego powiedzieć nie 
mogli (albo nie chcieli)'. Natomiast współpracujący z "bandą Ogurca" E. Waj- 
ciechowicz i W. Salmanowicz o  swojej "pracy" mówili chętnie.

Zdaniem E. Wajdechowicza, pracę na dworcu kolejowym zaproponował 
mu A  Cuber. Początkowo pobierali haracz od przekupniów, odsprzedających 
bilety, później od handlarzy walutą. Ci co tydzień płacili 1000 talonów, a 
właściciele kiosków 20-30 dolarów miesięcznie. Powiedział, że pieniądze wy­
muszali też u kierowców mikrobusów.

W. Salmanowicz powiedział, że "pracę" na dworcu również zaproponował 
mu "Cyba" ( A  Cuber). Mniej więcej po 12-15 L t tygodniowo płaciło około 20 
kierowców, od mniejszych kiosków brano po 20, od większych po 40 dolarów 
miesięcznie. "Ja zbierałem pieniądze u kioskarzy" —  powiedział świadek. "Na­
sza ochrona była rzekoma —  nigdy nikogo nie obroniliśmy" —  przyznał W. 
Salmanowicz. M.in. ten świadek za swoją "pracę" już odsiedział 7 miesięcy na 
Łukiszkach. "Gdy się dowiedziałem, że pracuję dla brygady, chciałem 
zrezygnować, ale mi grożono, a potem zostałem aresztowany" —  powiedział.

Zarówno E. Wajdechowicz, jak i W. Salmanowicz twierdzili, że się podpo­
rządkowali Aleksandrowi Cuberowi. Jemu też oddawali zebrane pieniądze, a 
on— Jurijowi Nabojszczykowowi ("Ogurcowi"). Świadkowie na dworcu kole­
jowym widzieli też innych podsądnych: D . Juchmatowa, R . Kuzmina, I. Persi- 
janowa. "Oni również byli z  brygady, ale nie wiemy, co tam robili"— twierdzili 
oboje*.

Jak się masz, wilnianinie

1. Dramat straconych nadziei
Ma miłą, pogodną twarz ze śladami 

dawnej urody. Dobrze widzi, słyszy i 
pamięta wszystko najważniejsze ze 
swego żyda. M oże tylko z  datami jest 
pewien kłopot...

Mieszka w  jednopokojowym mie­
szkanku w  pięciokondygnacyjnym blo­
ku. W  kuchni —  stół na aluminionych 
nogach i dwa taborety. W  pokoju — , 
łóżko, stary stolik i skrzynia. Ponadto 
—  kilka skarbów, które niemal cudem 
udało się Jej uratować: zdjęcia rodzin­
ne i dwie duże ksi^L Jedna wydana na 
dziesięciolecie niepodłegłośd Polski, 
druga poświęcona polskim lotnikom. 
Przez wiele lat były te przedmioty do­
wodami Jej tożsamośd. Bo prawdziwe­
go dowodu osobistego została pozba­
wiona tuż po wybuchu wojny...

G d y  odw iedzam y ją  czasem , 
częstuje wychłodzoną pod bieżącą 
wodą lem oniadą i herbatnikam i. 
C h c ia łab y  zapa rzyć  kawy, a le  
wysłużony mechaniczny młynek dawno 
się zepsuł. Uśmiecha się przepraszają­
co. —  Gdybym nawet miała elektrycz­
ny, chyba bym nie potrafiła z  niego 
korzystać —  mówi.

Przeglądamy tych kilka uratowa­
nych fotografii. Za każdym razem, gdy 
się wpatruję w  te twarze, takie szlachet­
ne, spokojne, nie przeczuwające nic 
złego, żal niewymowny chwyta za serce. 
D laczego musieli odejść? Bez nich 
przecież żydc na Wileńszczyźnie stało 
się jak droga bez znaków...

N ie mogę, niestety, opublikować 
tych zdjęć Ich właścicielka nie chce tega 
Prosi też, byw ogóle nie pisać o  niej. Boi 
się. —  Rządy się zmieniają, lecz zostaje 
ta sama nienawiść do Polaków —  mówi 
spokojnie, beznamiętnie. N ie dziwię się 
wcale, że się boL.

N ie  podaję więc Jej nazwiska, ani 
adresu. W  ubogim mieszkanku płyną 
wspomnienia, które by można określić 
zarówno wyprawą do czystych źródeł, 
jak też do najstraszliwszych głębin 
piekła. W id  kie, nadęte słowa podczas 
tych spotkań ani razu nie padły. N ie 
powiedziała nigdy: miłość do ojczyzny, 
poświęcenie, godność, honor. N ie  

. musiały zresztą być wypowiadane. W  
sposobie żyda tej kresowej rodziny

były czymś naturalnym. Zwyczajnie 
chaeli dla II Rzeczypospolitej, o  którą 
początkowo walczyli nieraz z  bronią w 
ręku, pracować. Tak się składało, że 
myśl o własnym dobrobycie była zawsze 
na planie dalddm. O  mojej rozmówczy­
ni, niestety, III Rzeczpospolita ani razu 
się nie upomniała.

Pamięć odnajduje to, 
czago najbardziej tal
C zego  najbardziej? Chyba tej 

zwyczajności, tej pracy, która poszła na 
marne, 3-hektarowego sadu, który Jej 
mąż założył w  Żylomlu na 1S ha ziemi, 
przyznanej mu jako legioniśde. W zo­
rowego sadu, wzbudzającego podziw w 
okolicy. Chciał, by drzewa z  jego  
szkółk i zadom ow iły  s ię  na całej 
Grodzieńszczyźnie.

... Z iem ia  w  tamtych czasach" 
znaczyła coś więcej niż znaczy teraz. Po 
długich latach niewoli —  znów własna 
ziemia. W  nagrodę za krew i pot. Na tej 
ziemi rozpoczynali pracę, która była w 
pełnym tego słowa znaczeniu tworze­
niem. N ie  harówką a tworzeniem 
właśnie. Mąż Pani N. (tak ją będę dalej 
nazywała) miał ukończone wyższe stu­
dia rolnicze w  D an ii Znał też kilka 
języków obcych. Przymioty te sprawiły, 
że został dyrektorem Wileńskiej Izby 
Rolniczej.

P rzed  otw arciem  IV  T argów  
Północnych, których był współorga­
nizatorem (trwały od 17 września do 2 
października 1938 r.) w wydanym z ich 
okazji specjalnym biuletynie pisał 
m.in.: " IV  Targi Północne, jakkolwiek 
jeszcze w  skromnych ramach, dają nam 
rękojmię, że myśl ta przez miejscowe 
społeczeństwo realizowańa, a rozwój 
naturalny naszych warunków gospo­
darczych w  atmosferze braterskiej 
współpracy wsi i miasta pozwala nam 
spodziewać się, iż Targi nasze już w 
latach najbliższych staną się dużą i 
poważną instytucją...".

Pani N. po wyjśdu za mąż musiała 
zrezygnować z  pracy zawodowej (przed 
zamążpójśdem była urzędniczką w  Ka­
s ie  C h orych  w  G ro d n ie ).  O b o ­
wiązywało bowiem rozporządzenie, na 
m ocy k tó re go  żon y  urzędn ików  
państwowych, jeśli miesięczne ich po-

boiy przekradały tyiiąc z g p Ł  
skich, nie miały prawa pracować.

— Tak, to były duże pieaijfe^ 
myśmy żyli bardzo skromnie. Mążta 
na zagospodarowanie przydzielono 
mu ziemi. Był dobrym speqalituj 
człowiekiem niezdolnym do ułatwi 
sobie żyda. Chdał, by gospody 
nasze w  Żytomlu było wzorem dlań. 
nych...

Zamieszkali przy ul. Kamiennej* 
Wilnie (Aktnenu). W  domu, kt&yty 
własnością bliskich krewnych aęi 
Zajmowali duże trzypokojowe mi®, 
kanie ze wszystkimi wygodami, nad 
wielką werandę i wokół d rzew iny 
we, zaglądające wprost do okien.

Piękna to była ulica, zresztą ufa 
jest do dziś. N ie ma, co prawda, pnefa 
kliniki żydowskiej. Na jej [undaaa 
tach powstał budynek mieszkalny db 
powojennych prominentów. Rótog 
składnica harcerska zbudowana pm 
wilnian ze składek społecznych dm  
nie pełni swej funkcji. Domy, bfa 
przetrwały, z  całą pewnością paaipjj 
swoich dawnych lokatorów: prezydo- 
ta m. Wilna Wiktora Maleszemkkp, 
inżyniera W itolda Msktynosiai, 
sędziego Węckowicza, dyrektora Ba- 
ku P o ls k ieg o  Nowaka, pretts 
Wileńskiej Izby Rolniczej Władyrfra 
Kamińskicgo i wielu innych sąsiadfr 
Pani N i

W  ich mieszkaniach i na idi meb­
lach zasiedli najpierw enkawudzto 
potem działacze polityczni i partyjni- 
Paleckis, ManiuKs, Zinkus, Kairaiiel 
inni. Znikł wtedy bezpowrotnie kM 
swoista atmosfera, nastrój i styl tfj d 
cy. Dziś zamieszkuje ją koiejne potak­
nie, które ostatnio częstokroć nieni 
spokoju z  powodu podkładsajck 
ich domami ładunków wybuchom*

Może tylko przetrwał ody®? 
sadów, zasadzonych rękoma tyd. 
którzy tu nigdy nic wródB i j® 
wrócą.

(Cda.)
Halina JOTKltó0

NA ZDJĘCIU: alka Kh * * *  
Wilnie.

Fot. M  irian M m * * * 1

Odszkodowanie rodzinom ofiar armii sowieckiej
Według danych Ministerstwa 

Opieki Społecznej i Pracy obecnie na 
Litwie Jest 895 osób poszkodowanych 
w armii sowieckiej oraz 124S rodzin 
poległych żołnierzy. Wszyscy oni ocie­
kają na odszkodowania.

Zgodnie z danymi, zgłoszonymi 1 
lipca przez przewodniczącą Związku 
Matek Żołnierskich Birute Kairiene, 
na odszkodowania czeka 77 inwalidów 
I grupy, 506 —  II grupy i 413 —  II! 
grupy, 161 osób, które doznały kalec­
twa oraz 1234 rodziny poległych.

Zdaniem kierowniczki wydziału 
ewidencji buchalteryjnej Ministerstwa 
Opieki Społecznej i Pracy.Marii Roma­
nowskiej, Wypłatą odszkodowań zaj­
mują się miejskie i rejonowe wydziały

opieki i kurateli, a środki na rekompen­
saty dla wszystkich wyznacza się równo. 
Według danych ministerstwa łącznie 
rodzinom poszkodowanych w  armii so­
w ieck ie j i rodzinom  poległych  z  
budżetu państwowego należałoby 
wypładć około 22^ min Lt, ale w tego­
rocznym budżecie przewidziano na ten 
cd  zaledwie 6 min L t  W  ciągu pier­
wszego półrocza wypłacono 3 min 150 
tys. L t, ale ostatnio odszkodowań w 
ogóle nie płacono, ponieważ "finanso­
wanie tych wypłat zostało naruszone".

Ustawa "O pomocy socjalnej oso­
bom, które doznały kalectwa podczas 
pełnienia wojskowej służby czynnej w  
armii sowieckiej i rodzinom żołnierzy, 
którzy ponieśli śmierć w  tej armii”

weszła w  życie 1 stycznia br.
Jak przewiduje, jednorazowy 

szkód owania mają byćwypb0***
tach 1995-1996 -  120 MWM^J
malne wynagrodzenie rijegj|§B5M| 
rodzin poległych, 60 MWM r f  | 
dom I grupy, 48 M W M — IIfP #
M W M  — III  grapy 124

bom, które doznały kalecw*■ ^  
uchwały rządowej ustawa 
wdizowana, zamiast stale 
się wysokości minimum 
twierdzono wielkość stałą " T y i  
Toteż np. rodzinie każdego
w armii sowieckiej należy 
zowe odszkodowanie w wys-

Lt. ■
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Świetlana, Alona i ... 
Magdalenka Wałęsówna
fjĄna*rłg ^  n ĉ widziałyśmy się z sobą. 

w Wilnie, śmignęła przede mną niczym 
a pizedei już wrześniowa jaskółka.

* Swietłani Proszkina... Miłośnicy 
[lefckfego balettf dobrze ją jeszcze pamiętają. 

I ^ j i o  to przecież tak niedawno było..."
gwicth"a de domo Gaida — pod tym na- 

priskjeni dziś figuruje, już w innej roli, jako 
| na innym grandę — mieszka i pra-

gfctrPobce. ^
Ostatnio przez tydzień bawiła w Wilnie. 
•KURIER WILEŃSKI":
—Urodziła się Pani w Mińsku, tańczyła Pani 

na scenie wileńskiego Teatru Opery i Baletu, no 
, teraz- A li— może po kolei 

SWIEIŁANA GAIDA:
—Mińsk— to mojerodzinne miasto, które- 

m w życiu najwięcej zawdzięczam, głównie —  
g trierę zawodową. W Mińsku, w tamtejszej 
dole baletowej miałam szczęście trafić na zna­
komitego pedagoga. Była nią Nina Młodzińska 
_  wspaniała postać, do dziś żyje, ma 87 lat 
Za«se wybiegam do niej wdzięczną myślą i ser­
em Bo wszystko, co dziś posiadam — tylko Jej 
i wyłącznie, zawdzięczam! Już wtedy w szkole 
rtzyłam partie solowe. No a później były stu- 
dia w Moskwie, w tamtejszym GITIS-łe. No a
potem —Wilno...

—Jak trafiła Pani do Polski.
—To cała historia, a raczej szczęśliwy przy­

padek. Albo Los. Szalenie wierzę w Los. Po­
cząwszy od roku 1965 pracowałam w wileńskiej 
szkole im. Óurlionisa. Pracowałam i tańczyłam 
aa scenie Wileńskiej Opery. Potem z baletu 
nysziam na emeryturę. W  Polsce— trafiłam na 
Międzynarodowe Kursy, organizowane na 
Wybrzeżu, obejmowały one taniec klasyczny, 
współczesny i in. Pyta pani, dlaczego tam 
pojechałam? Otóż w tej mojej pracy miałam i 
nam dotąd ciągły niedosyt Szalenie dużo nad 
«bą pracuję.

—A jeszcze— w grę tu na pewno wchodzi 
®Ncja. Jest Pani spod znaku Lwa...

—Otóż to. Lew— to zwierzę spokojne, ale 
uparte, zdobywcze.

-Królewskie zwierzę. Na byle kogo, na byle 
się nie rzuca.

—W szkole, a później na uczelni mówili na 
JN̂ Jamojedka". T o— z rosyjska. Czyli— że 
®PJ&amsiebie".Aja po prostu— jestem stra- 

wobec siebie wymagająca. Wykładam w 
Nigdy nie pozwolę sobie wyjść z domu na 

g y  nie będąc do tej lekcji przygotowana. 
~7”*tyaię, znam mrij zawód jak własne pięć 

mogę więc w jakiejś krytycznej chwili — 
JpH^adzić lekcję na luzie, ale nie! Muszę

tyitko zawczasu sobie zaplanować, 
°in^ *  każdy szczegół.

— to Pani marzenia wyniesione z

I  to nie jest na zasadzie ciągłości 
domu — chowałam się w atmosfe- 
malarstwa, aie —  nie choreografii, 
grał w orkiestrze. Matka —  pięknie 

jysowała, lepiła z plasteliny przeróżne 
rośliśmy, było nas czworo, 
zawsze mówił: "Jest nas troje 

tt2ecia— artystka baletu*.
Pani z wyróżnieniem... 

dyplom* ®°*tałam tak zwany "czerwony

"P126?1181̂ "  óo Polski? 
®kijdże! Pracę w Polsce, w charakterze

pedagoga zapropooował mi dyrektor Wyższej 
Szkoły Baletowej w Gdańsku pan Bronisław 
Prądziński. To było po tamtych kursach. 
Oczywiście, była to dla mnie bardzo miła oferta. 
Był tam liczny odsetek pedagogów, ale zostałam 
przecież przez dyrektora Prądzińskiego 
zauważona i ... wyróżniona. A  tak się złożyło, że 
w tym moim ukochanym Wilnie po prostu _  
mnie nie chciano. Chciałam tu pracować, ale 
akurat dyrektorka szkoły, pani Navickyt6 nie 
życzyła sobie przyjąć mnie na etat Czemu —  
dziwił się szczerze ówczesny minister kultury Jo- 
nas Bielinis. Kiedy zgłosiłam się do niego "po 
opinię", żeby mi ją wystawił "na wyjazd i podjęcie 
pracy w Polsce", nie posiadał się ze zdumienia: 
"Dlaczego nie zostaje pani na Litwie, wszak po­
trzebujemy dobrej, fachowej kadry".

—  Decyzja pani dyrektor okazała się jednak 
ważniejsza od dobrych chęci pana ministra?

— Tak właśnie się stało. Dziś— wychodzi na 
to, że muszę być wdzięczna pani dyrektor 
Navickyte, że mnie wtedy na etat do szkoły nie 
przyjęła. Umowa z Polską stała na parę miesięcy, 
w wyniku —  pracuję już tam cztery lata i jestem 
bardzo szczęśliwa. Bardzo przywiązałam się do 
moich uczennic. Miałam propozycję pracy w 
Niemczech, we Francji. Mogłam tam mieć 
wyższe zarobki. Zrezygnowałam jednak. Polacy 
—  to naród ogromnie emocjonalny, uczuciowy. 
A  ja to najbardziej cenię — właśnie uczucia, 
uczuciowość! Pieniądz —  nigdy w moim życiu 
nie grał większej roli i do dziś nie gra. Może 
dlatego, że nie kocham pieniędzy, one —  jakoś 
mnie kochają... Zwiedziłam kawał świata, 
objechałam —  zawodowo —  całą Europę: Bel­
gia, Anglia, Francja, Niemcy i tak dalej... Jednak 
w Polsce czuję się najlepiej I to że teraz z panią 
rozmawiam po polsku —  chyba także o czymś 
świadczy. Bez miłośd do kraju i jego ludzi —  
języka tak szybko się nie nauczy. A  polskie dzieci, 
moje uczennice— są fantastyczne!

— He ma Pani dziewczynek w swojej klasie?
— 1 5 -1 8 -
— A  pośród nich —  Magdę Wałęsównę, 

córkę Lecha Wałęsy.
— Zgadza się. Prowadzęjąjuż dwa łata. To— 

bardzo uzdolniona dziewczynka. Więcej, bo na 
pewno utalentowana, z dobrą perspektywą. Zna­
komicie wypada w "Królewnie Śnieżce i siedmiu 
krasnoludkach'*. To jest duża rola, ynarryn 
Tańczyła także inne partie, np. Cygankę, ale 
Królewnę Śnieżkę wykonała znakomicie. Kiedy 
tańczyła tę partię w Warszawie, to był prawdziwy 
boom! W  życiu prywatnym —  to jest bardzo 
skromna, "nie wychylająca się" dziewczynka. Unfta 
rozgłosu, dziennikarzy. Obcuje z otoczeniem nie 
na zasadzie "jestem córką tatusia".

— W  Wilnie, na scenie Teatru Opery i Bale­
tu tańczyła Pani pierwsze partie, pamiętam— w 
"Błękitnym Dunaju", w "Młynie Bałtaragisa" i 
innych, a pośród nich —  była także partia 
tytułowa w "Królewnie śnieżce i siedmiu krasno­
ludkach", no a teraz tańczy ją Magda Wałęsówna 
pod Pani kierunkiem...

—  Te wszystkie skojarzenia, nawroty w no­
wej formie, mówiąc językiem urzędowym "szta­
feta"— to wspaniałe elementy procesu twórcze­
go, a ten jest— stale ciągły. W  Wilnie w teatrze 
mówiono o mnie "perspektywiczna”. Dobrze mi

się pracowało z choreografem Bukaitisem, fa­
talnie —  z Brazdilisem. Po prostu —  ten pier­
wszy cenił mnie i lubił, a ten drugi — widocznie 
nie cierpiał.

—  W  teatrze już tak bywa: ktoś kogoś sza­
nuje, ceni, ktoś inny —  nie cłerpL.

—  Ale w Gdańsku jest inaczej. Tutaj w grę 
wchodzą przede wszystkim zdolności, praca. A  
jest to praca bardzo trudna, pochłania mnóstwo 
energiL.

—  Pani... odnoszę wrażenie, że tej energii 
ma Pani wciąż w nadmiarze. Pani klasa w tej 
szkole w Gdańsku — jest najlepsza.

—  A  to, powtarzam, wszystko dzięki mojej 
nauczycielce —  Ninie Młodzińskiej. Jeszcze w 
Wilnie— zauważył mnie słynny Panów. W Nie­
mczech, w Bonn, w tamtejszym teatrze zauważył 
mnie główny baletmistrz. A  na Litwie...

—  Mówi Pani jednak o tym trochę z żalem.
—  Bo m l... szkoda teraz Wilna opuszczać. 

Mam tu mnóstwo przyjaciół, w teatrze i nie 
tylko. Teraz, przed rozpoczęciem sezonu, pracy 
w mojej szkole, żegnam się z tymi tu nad Wilią 
ludźmi z uczuciem... jakiejś wielkiej tęsknoty.

—  Jakie ma Pani najbliższe plany, właśnie 
tam— w Gdańsku.

—  Teraz, z początkiem jesieni otwieram 
swoje prywatne Studio Tańca. W  Głównej Szko­
le Baletowej zachowuję dla siebie-pół etatu —  
znówże z tych samych powodów: uczuciowej 
więzi z moimi dziewczynkami.

—  Znajduje Pani jeszcze czas na odwiedza- 
nie w międzyczasie swojej... wnuczki w Mińsku. 
Jak się wnuczka nazywa?

—  Alona. To moja prawdziwa radość i 
powód do dumy.

— Przyszła baletnica?
— To już od niej będzie zależało.
—  Cóż, wypada życzyć Pani „  wciąż powo­

dzenia na polu baletowym i "babcinym", chociaż 
na dobrą sprawę, trudno jest w to uwierzyć.

—  W  co?
— Że taka młoda piękna kobieta jest już— 

babcią. Dziękuję Pani za rozmowę. I  za —  
informację o Madzi Wałęsównie. Może kiedyś, 
gdzieś, przy artystycznej okazji zechce jednak 
dać wywiad dla "Kuriera Wileńskiego". Już 
cho&y z tych powodów, że jej pedagogiem jest 
_  była wilnianka

Rozmawiała 
Alwida ROLSKA

NA ZDJĘCIACH: Świetlana Gaida w roz­
mowie z dziennikarką "Kuriera Wileńskiego"; 
Świetlana Gaida, pedagog Wyższej Szkoły Ba­
letowej w Gdańsku z Magdaleną Wałęsńwną po 
premierze "Królewny Śnieżki i siedmiu kras­
noludków"; wnusia Świetlany Gaidy, mała Alo­
na, mieszkanka Mińska.

Fo l  Bronisława Kondratowicz

Felieton dnia 
Policja też chce żyć. 

Naszym kosztem.
W  pewnym kraju, pewien pan 

spóźnił się na pociąg. Pociągi, jak wia- 
d om o, są b ard zo  z ło ś liw e  i  na 
pasażerów nie czekają. W  dodatku do 
miejscowości, gdzie ten pan 
pociąg i rzadko jeźd ziły  i dlatego 
ogarnęła go  czarna rozpacz. Tam, w 
domu czekała żona z  dziećmi (dwoje i 
trzecie w  drodze), a on tu na dworcu 
musiał czas mitrężyć. Jedyną deską ra­
tunku był brat, który miał samochód. 
Podwójna wygoda: dojazd do domu 
(szybki!) i nikt po drodze nie odbierze 
otrzymanej wypłaty.

Czekając na dworcu na brata, pan 
postanowił umilić sobie czas bute­
leczką piwa. Grzecznie stanął w  kolejce 
i zaczął przeliczać pieniążki Kątem 
jednego oka zauważył nagle, że do po­
rtmonetki zagląda czyjeś ciekawskie 
oko. Chciał już powiedzieć zaglądają­
cemu kilka stów, ale gdy się odwiódł, 
zobaczył zielony mundur policjanta.

C ó i, pomyślał, zupełnie naturalne, 
że policja interesuje się materialnym 
aspektem życia mieszkańców. Taka 
uwaga nawet wzruszyła naiwnego pana. 
Policjant popatrzył sobie i poszedł. A  
nasz b oh a te r  kup ił wym arzoną 
buteleczkę i udał się spokojnie na 
ławeczkę, by to piwko wypić. Okazało 
się, że nie jest to łatwa sprawa. Zjawili 
się już dwaj Stróże porządku i delikat­
nie, ale stanowczo wzięli pana pod 
rączki. Pan, oczywiście się opierał (też 
delikatnie), nie rozumiejąc, czego od 
niego chcą. Nikt go nie słuchał. Poli­
c janci byli całkowicie pochłonięci 
"transportowaniem" faceta w  wiado­
mym tylko im kierunku. Żeby pan się 
nie denerwował, wytłumaczyli mu, że 
jest kompletnie pijany, że awanturuje 
się na dworcu (sami to  widzieli!), cze­
pia się ludzi i stawia opór. Oszołomiony 
"podejrzany" zeałabł od takich za* 
rzutów i wlókł się podtrzymywany tro­
skliwie przez "zielonych".

W  taki sposób cała trójka dotarła 
do służbowego pomieszczenia na dwor­
cu. Zdarto z  delikwenta marynarkę ze 
wspomnianą wyżej wypłatą, a jego rzu- 
cono na podłogę. Widząc, że zanosi się 
na Tanie", biedak chciał się wymigać, 
mówiąc, że ma chore nerki, z  czego się 
bardzo ucieszyli policjanci. Wiedzieli 
bowiem, w  jakie miejsce bić. N o  i pobi- 
li. Póki "awanturnik" dochodził do sie­
bie, Stróże poszli na naradę i po chwili

r a c z y li rzu c ić  mu m arynarkę. 
Pieniędzy, oczywiście, już nic było. Gdy 
spróbował zaprotestować, w  odpowie­
dzi usłyszał, że  nie tylko jest schlany, 
lecz jeszcze c ierpi na halucynacje. 
Żadnych pieniędzy, oni, policjanci nie 
w id zie li. I w  ogó le , n iech będzie 
wdzięczny im za to, że  zostawili go 
żywego i nawet odpuszczą do domu.

D o  domu w tym dniu nie trafił. Ze  
względu na stan zdrowia. Przenocował 
u brata. W  tym dniu żona i dzieci 
zostały bez świeżego chleba, mięsa i 
mleka. Pocieszyć się można tylko tym, 
że policjanci mieli w  tym dniu za co 
kupić sobie... nawet nie wiem co. Zara­
biają sobie na życie naszym kosztem.

Monika

Uczczono czwartą 
rocznicę 

niepodległości 
Czeczenii

W  Samorządzie Wileńskim ucz­
czona zos ta ła  czw arta roczn ica  
niepodległości Republiki Czeczeń­
skiej, informuje ELTA .

Podczas świątecznej uroczystości 
przemawiali przewodniczący rady 
koordynacyjnej estońskiej, łotewskiej i 
litewskiej grup kontaktów między­
parlamentarnych z Czeczenią. A. En- 
driukaitis, kierownik sztabu organiza­
c j i  spo łeczn ych  pop iera jących  
Cżeczenię V. Kubilius, wicemer stolicy 
R. Sikorskis, pisarze P. Dirgćla, J. Mi- 
kelinskas, dziennikarz J. Olinskis, 
posłanka R. Hofcrtiene, przewodni­
czący Rady Sajudisu R. BatOra.



" K U R I E R  W I L E Ń S K I "

Z doniesień P A P

Samoloty NATO mają 
"pełne ręce roboty"

Dowódca sił NATO w Europie Południowej, admirał Ltighlon Smith 
lnfonniąfąc na konferencji prasowej w Neapolu o wznowieniu w środę rano 
ataków lotniczych na po^<Jc Serbów bośniackich, powiedział, ie  naloty 
m l i ł y  ml^day f włriiMml popołudniowymi we wtorek I ranny-
ml w środę z powodu pogody.

"Pogoda poprawiła się i w  środę rano byliśmy w  stanie przeprowadzić 
uderzenia w Bośni"— powiedział admirał. "Mamy wiele celów i do wykonania 
pozostało wiele roboty"— dodał NATO-wski dowódca. Oświadczył, że pier­
wsze doniesienia wskazują, że środowe ataki były udane.

"Będziemy kontynuować te operacje powietrzne w najbliższej 
przyszłości" —  powiedział Smith na konferencji prasowej w  dowództwie sił 
NATO  w Europie Południowej w Neapolu.

NATO  wznowiło uderzenia lotnicze na cele bośniackich Serbów we 
wtorek o godz. 13.00 po czterodniowej przerwie. Admirał Smith powiedział 
w środę rano w Neapolu, że Serbowie bośniaccy nie przejawili gotowości 
podporządkowania się żądaniom O N Z  w sprawie usunięcia ciężkiej broni ze 
strefy wokół Sarajewa. Podkreślił, że przemieszczenia tej broni były bardzo 
nieznaczne. "Rzeczywiście byłoby wielkim błędem wątpić w zdecydowanie 
N A TO  i O N Z" —  stwierdził amerykański admirał. ~

Żołnierze «,z Sjlł Szybkiego Reagowania na górze Igman koło Sarajewa 
zaatakowali i "zneutralizowali" serbskie stanowisko moździerzowe na 
zachód od stolicy BiH. Akcję przeprowadzono w  reakcji na serbskie przygo­
towania do otwarcia ognia z tego stanowiska moździerzowego.

POZYCJE WOJSK WOKOŁ SARAJEWA I
Unia frontu zasięg francuskich haubic

Białoruś

Czy parlament zdoła osłabić 
dyktatorskie skłonności 

Łukaszenki ?
202 depn tow anych , c zy li 

dokładnie tyle, ile wynosi wymaga­
ne mlnlmam, przybyło na posiedze­
nie białoruskiej Rady Nąfwyiszej.
Jej przewodniczący Mieczysław 
Grib skierował słowa szacunku do 
obecnych za "oddanie i męstwo" 
wyrażone samym stawieniem s lf na 
obrady.

Przed sesją Grib mówił^e posia­
da informacje, iż deputowani podda­
wani są naciskom, by nie uczestniczy­
li w  sesji, że stosuje się wobec nich 
nawet pewne formy szantażu. Inicja­
torzy i wykonawcy nacisków nie zo­
stali wskazani, ale powszechnie łączy 
się ich z prezydentem, który od daw­
na publicznie twierdzi^e parlament 
stracił pełnomocnictwa wiosną wraz 
z upływem kadencji. Rada 
Najwyższa nie podziela tego po­
glądu, powołując się na ustawowy zapis, iż parlament zachowuje pełnomo­
cnictwa do czasu zaprzysiężenia nowego. W  wiosennych wyborach parlamen­
tarnych na Białorusi, z powodu niskiej frekwencji, nie obsadzono nawet 
połowy miejsc w nowym parlamencie. Kolejne wybory wyznaczono na 29 
listopada. Do tego czasu "stara" Rada Najwyższa zamierza wykonywać swoje 
obowiązki. Jak będzie z  kworum w następnych dniach —  czas pokaże.

Sesję rozpoczęło wystąpienie Griba, w  którym przewodniczący (mający 
już mandat do nowego parlamentu, uzyskany wiosną) dokonał krytycznej 
oceny sytuacji na Białorusi. Wyrażając poparcie dla procesu umacniania 
władzy wykonawczej i prezydenckiej "struktury pionowej", Grib opowiedział 
się za koniecznością jednoczesnego umacniania władzy przedstawicielskiej i 
sądowniczej, uznając tę równowagę za warunek demokracji i powołując się 
na praktykę cywilizowanych krajów. "Niestety, nie możemy tego powiedzieć 
o sytuacji w naszym kraju" —  powiedział Grib.

Oświadczył, że nie zgadza się z "rozbrzmiewającymi W ostatnim czasie" 
przepowiedniami o politycznym zjednoczeniu Białorusi z  Rosją i Ukrainą w 
nowy związek, "na zasadzie federacji, konfederacji czy czegoś jeszcze innego”.

Zjednoczeniowe pomysły przewodniczący nazwał "drogą donikąd".
Ogólnie obrady przebiegały spokojnie. "Stary" parlament, złożony 

głównie z  byłej i obecnej nomenklatury, zachowuje tradycyjną ostrożność. 
Wielu obserwatorów uznaje jednak zgodnie, że sama jego obecność jest 
ważna, bo stanowi dzis jedyną na Białorusi siłę mogącą — jeśli nie skutecznie 
przeciwdziałać, to choćby osłabiać "dyktatorskie" —  jak się powszechnie 
mówi w kuluarach —  skłonności prezydenta.

Aleksander Łukaszenko
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Próba atomowa
Francuskie ministerstwo obrony poinformowało we wtorek na krótko 

przed północą, ie  o godz. 23.30 czasu paryskiego na atolu Mururoa na Pacy­
fiku została przeprowadzona próba atomowa. Jest to pierwsza z zapowiedzia­
nych 7 —  8 prób francuskich. Jej moc była niższa niż 20 idiofon.

k ry ty czn ie  prasa fr fj

Wznowienie przez Francję prób 
atomowych, zawieszonych przez pre­
zydenta Fhmcois Mitterranda wiosną 
1992 r., zapowiedział jego następca 
Jacqucs Chirac 13 czerwca br. Decyzję 
tę uzasadnił koniecznością utrzymania 
wiarygodności francuskiej siły odstra­
szania.

Od decyzji tej nie odstąpił, mi­
mo gwałtownych protestów w wielu 
krajach, szczególnie Nowej Zelan­

dii, Australii, Japonii, a także inten­
sywnej akcji ugrupowań ekologicz­
nych. ^Decyzja Chiraka wywołała 
pow ażny kryzys w  stosunkach 
międzynarodowych Francji. Również 
sami Francuzi nie zostali przekonani 
argumentam i szefa państwa: w 
sondażu przeprowadzonym w  sierp­
niu br. 63 proc. zadeklarowało się ja­
ko przeciwnicy wznowienia prób. Sta­
nowisko prezydenta oceniła bardzo

ncum
W iększość komentatorów »
zywata na wyjątkową 
wyznaczenia terminu rozpo^J* 
p rfb  atomowych (od W raySH

okre*le, U l  ‘ " i *  p rc y p j*
50 rocznicę zrzucenia pierwiżejk!!. 
by jądrowej na H ir o tó m ę w S jf  
1945 r.

P ragnąc za ła8odzi8 kry2v. 
wywołany decyzją wznowieni* 2  
atomowych, Francja zapow ied ^  
sierpniu br. na genewskiej kooie^  
q i  rozbrojeniowej, że z chwilą 
sania układu o  zakazie prób lad 
wych latem 1996 r. z r e z y j ^  
wszelk ich prób, w tym r<łw„: - 

dośw iadczeń z  “ rini-ładunkanj 
(poniżej 1 kilotony).

Rosja

Jedność Narodowa miała stać się 
rosyjskim gestapo

Rosyjska Jedność Narodowa, faszystowska organizacja kierowana przez 
Aleksandra Barkaszowa, miała stać się po udanym zamachu w 1993 r. rosyjskim 

gestapo —  twierdzi niezależny dziennik "Izwłesttya".

Jeśliby próba zamachu stanu, 
podjęta jesienią 1993 r. przez wicepre­
zydenta Aleksandra Ruckiego i prze­
w ód  n iczą ego  R a d y  N a jw yższe j 
R  usłana Chasbułatowa, powiodła się, 
w  Rosji rozpoczęłaby się fala represji 
p o lity c zn ych . R ep resy jn ym i 
działaniami organów bezpieczeństwa 
m ia ł k ierow ać  K o m ite t B e zp ie ­
czeństwa Narodowego, elitarna jedno­
stka służb bezpieczeństwa, kierowana

p rze z  A leksandra  Barkaszowa i 
składająca się z  bojowników jego faszy­
stowskiej organ izacji, R osyjsk ie j 
Jedności Narodowej —  pisze gazeta.

- "Kom itet Bezpieczeństwa N aro­
dow ego miął być polityczną tajną 
superpolicją, odpowiednikiem  ge- 
śtapo" —  wyjaśnia dziennik. "Izwie- 
stija" publikują fragmenty^tajnego 
dossier Barkaszowa^z Których wyni­
ka, ż e  b o jo w n ic y  R o s y js k ie j

* Gruzfa . |
Czystki po zamachu na Śzewardnadze

Po sierpniowym zamachu na Eduarda Śzewardnadze, w wyniku którego 
przywódca gruziński odniósł drobne obrażenia, w strukturach bezpieczeństwa i 
aparacie państwowym Gnuji trwa czystka.

. Joseliani pozostaje jeszcze na wolności, 
ale pierścień "blokady” wokół niego za­
ciska się.

Większości zatrzymanym zarzuca 
się nie tylko nielegalne posiadanie bro- 
n i, a le  i  o d p o w ied z ia ln o ść  za 
przestępstwa kryminalne, popełnione 
przez nich w  przeszłości.

Powiązania gruzińskich klanów 
politycznych ze światem przestępczym 
czy wręcz udział organizacji politycz­
nych w nielegalnej działalności gospo­
darczej i przemytniczej nie są odkry­
ciem: w  Gruzji od dawna otwarcie 
mówiło się o  tym, które klany-partie 
kontrolują przemyt narkotyków, które 
—  nielegalny handel deficytową ben­
zyną, a które trudnią się reketem, czyli 
wymuszaniem pieniędzy od biznes­
menów.

Śzewardnadze, który w  1992 roku, 
po obaleniu prezydenta Zwiada Gam- 
sachurdii, został wprowadzony "na 
tron" przez Dżabę Joselianiego i Ten- 

. g iza  K ito w a n ie go , w ie d z ia ł o 
n ie zu p e łn ie  zg od n ej z  prawem  
działalności swoich byłych sojusz­
ników,ale nie miał wystarczających sił, 
aby ukrócić uprawiany przez nich pro­
ceder. A  i do czasu umocnienia się 
potrzebował ich wsparcia.

Teraz sytuacja zmieniła się: b. pre­
mier Tengiz Sigua został usunięty na 
margines żyda politycznego, b. mini­
ster obrony Tengiz Kitowani— przeby­
wa w  więzieniu. Nadszedł czas na po­
zbycie się ostatniego z  triumwiratu —  
Dzaby Joselia niego i byłego bliskiego 
współpracownika Kitowaniego, szefa 
SB Igora Giorgadzego.

Jedności Narodowej nie tylko bjfc 
szkoleni przez oficerów GRUiKoiw

strzelaniu, walce wręcz, ale takżewpn,.
wadzeniu działalności dywersyjnej 
operacyjno-agenturalnej.

O rgan izac ja  Barka»z0», 
zajmowała się także gromadzenie® 
materiałów kompromitujący^ SŁj 
których polityków i biznesmenfa, 
głównie należących do mniqs7Qfcj ̂  
rodowych —  Żydów, Cyganów, Cfc- 

— czenów.- Materiały, dowodzą Tcakj 

współpracy rosyjskich nazistów z rab­
skimi służbami bezpieczeństwi' - 
piszą "Izwiestija".

Afganisiśj j j
Demonstranci 

podpalili ambasadę 
Pakistanu

Skala tej operacji, prowadzonej 
przez służbę bezpieczeństwa i milicję, 
wskazuje, że Śzewardnadze próbuje 
wykorzystać zamach iako powód do za­
prowadzenia porządku w  skorumpo­
w anym  i zw iązanym  z e  św iatem  
przestępczym  aparacie w ładzy, a 
jednocześnie —  do usunięcia ze sceny 
politycznej swoich obecnych i poten­
cjalnych przeciwników. Słowem —  do 
umocnienia swojej władzy.

Już nazajutrz po zamachu (29 
s ie rp n ia ) E duara Śzewardnadze 
zdymisjonował Igora Giorgadze, szefa 
służby bezpieczeństwa. W  sobotę (2  
września) aresztowano zastępcę Gior­
ga d ze , b y łe go  m in is tra  spraw 
wewnętrznych Timura Chaczyszwili 
oraz Gieorgija Gełaszwiii, przywódcę 
tzw. Korpusu Ratowników forganiza­
cja, utworzona przez b. członków para­
militarnego ugrupowania "Mchedrio- 
ni"). W  poniedziałek zatrzymano także 
zastępczynię szefa Korpusu Ratow­
ników Todo GugiedżaszwilL

W  ciągu kilku dni, które minęły od 
zamachu na Szewardnadzego, milicja 
przeprowadziła operacje przeciwko 
bojownikom "Mchedrioni" praktycznie 
we wszystkich rejonach kraju. Według 
M SW  republiki, aresztowano przeszło 
30 członków "Mchedrioni" i  Korpusu 
Ratowników. W  komunikacie M SW  
mówi się o skonfiskowaniu dużej ilości 
broni, m ateriałów  wybuchowych, 
środków łączności, pieniędzy i narko­
tyków w  mieszkaniach aresztowanych 
lub w  lokalnych siedzibach tej parami­
litarnej organizacji.

Przywódca "Mchedrioni" Dżaba

 1 Ponad 5 tysięcy osób demonstw ff
w środę przed ambasadą Pakistanu*”  
buki, protestując przeciwko 
poparciu Islamabadu dta dziahjy*) * *  
ganistanie organizacji muzułman****1 
studentów — Tafibanu. ,

Z informacji, n a d a n yc h g  
agencje Reutera, wynika, ż» tw "**
pakistańskiej ambasady został poap*0n'
przez demonstrantów.

W nocy z poniedziałku 
oddziały talibów, czyli studtm* 
muzułmańskich. zajęły Herst 
sto północno-zachodniego 
Kontakt radiowy i telefoniczny z n*—-
zotał przerwany. ______

Według rzecznika pa)ost«wo*j3° 
nisterstwa spraw zagran ic*^  
"rminr-;»  Heratu przez talibów w ” *

Utrata Heratu jest ogromnym®?? 
dla rządu prezydenta BurtiinudB**^. 
baniego, którego sprzymierz*"/^ 
wowak kontrole nad miastem oo 
upadku komuntetów w kwietniu

Indie

Ponad 600 ofiar śmiertelnych powodzi
Tegoroczna powódź, wywołana 

niezwykle obfitymi opadami monsu- 
nowymi, pociągnęła za sobą już 
ponad 600 o fia r  śmiertelnych i 
wyrządziła największe od 40 lat straty 
materialne — stwierdza opublikowa­
ny w  środę w  Delhi komunikat spe­
c ja ln e j k om isji ds. w a lk i z 
następstwami powodzi.

Na pomoc dla terenów, które setki tysięcy budynków, u 
ucierpiały na skutek powodzi, rząd znalazły się olbrźyniie
premiera Narasimhy Rao postanowił uprawnych. W  wielu
przeznaczyć 366 min doi. z  funduszu sparaliżowana jest całkowicie *>*’
na nadzwyczajne wydatki nikacja kolejowa i drogowa-

Padające już ponad 2  miesiące Powódź zagraża równie? ^  
obfite deszcze wyvrółały powódź w  16 gdzie tylko w ciągu ostaffl
stanach Indii, w  tym głównie na spadło 100 mm wody.
północy kraju. Zniszczonych zostało nie notowano w  stolicy Indu 00
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Piłkarskie p o tyczk i 

We wtorek odbyty się mecze elimi- 
Bjgjne drużyn młodzieżowych do mi- 
sncłtw Europy i turnieju olimpijskie- 
p. Młodzi piłkarze Litwy (4 grupa) 
podejmowali w W iln ie  swych 
rówieśników z  U kra iny . N a sze j 'c 
dnnynie, nie mającej żadnych szans 
itohu, odak) się przeciwstawić do- 
bne grającym U k ra ińcom  i 
zremisować mecz 3:3.

A oto inne rezultaty. Grupa 1: Pol* 
ih — Rumunia j— 3:3, Słowacja — , 
ind—1:1; grupa IŁ  Belgia— Dania 
- 22,Hkzpania— Cypr— 3:1; grapa 
UL Szwecja— Szwajcaria— 1:0, Tur­
cji-W<*ry — 2:1; grapa V : Czechy 
-  Norwegia —  1:2, H oland ia—  
Białoruś—3:0, Luksemburg —  Malta 
-M; grapa'VŁ Austria —  Irlandia —  
lĄpnpaYIL Niemcy —  Gruzja —
10, Walia — Mołdawia — 1:0; grapa 
VDL San Marino— Grecja —  lid .

W Genewie odbyło się losowanie 
ptf ostatniej fazy etiminacji strefy 
Jfrykańskiej do piłkarskiego turnieju 
°fanpijikiego. Oto zestawienie par 
^■Wwe — Nigeria, Togo —  Gwi- 
^  Ghana —  Kamerun. M ecze i 
fewanże odbędą s ię  w  m arcu 
Pynlegoroku.

Piłkarski "Masters" 
Euro -  96”

Stowarzyszenie Europejskich Spe- 
^®ycęnych Magazynów Sportowych 

zaprosiło narodowe stowarzy- 
Bt®ł  dziennikarzy sportowych do wy­
typowania czwórki n a jlepszych  
Pfeuzy z każdego kraju w  dotychcza - 

meczach eliminacyjnych ME- 
skończeniu eliminacji dzienni- 

e poproszeni zostaną o 
t̂ypowanie nazwisk najlepszych 

^  Pftsny z każdego kraju. Nsto- 
* * *  kolejnej fazie legenda futbolu 

Esu ^ Ur*Ion oraz przedstawiciele 
^"typują po jednym zawodniku. 
T/j4® plebiscytu będzie przekazanie 
^BwCud-MaiterCard—  ofl- 
^ 8°  *pon»ora mistrzostw Europy - 

tyt. dolarów na cele chary- 
Każdy z wyłonionych zawod- 

t (jj, oll2yma do dyspozycji 1000 do- 
i które następnie przekaże 

| PRez siebie placówce. Na- 
"Mastera" poznamy 17 

J podczas ceremonii losowa-
* t T 96' kuir»  będzie miała miejsce
“J N S n L

i dziennikarzy Sportowych 
l do płebiscytu R. Kosec-

| | ^ / ' ̂ Ułkowiaka, P. Nowaka oraz 
•kztkwr**06®0- Lisewscy dziennika- 

! ■ lyanauBkasa, G. Stauće,
i R. Vaińorąsa.

Zmiany liderów
[ d**? kolarskiego wyścigu
| °l°gne z 'Urzędowa do

* ^ * ( 1 3 6  km) zakończył się 
łotewskiego kolarza A. 
Jako drugi na mecie 

Włoch M. PiccdU, a 
[ Łotysz J. Silows'.
i ^  at-?010*1 B^ed samym finiszem 

Prv^^*k. ale mimo tego został 
^^wyftagu. Dotychczaso­

wy lider Holender S. de Jongh stracił na 
tym etapie do zwycięzcy 3 min. 30 sek.

* Nastąpiła też zmiana lidera w 
wyścigu dookoła Hiszpanii. Trzeci etap 
tej imprezy wygrał Francuz L . Jalabert 
i  on też prowadzi w  klasyfikacj i general­
nej.

Deszcz w Rleti 
W e włoskiej miejscowości R ieti 

odbył się międzynarodowy mityng lek­
koatletyczny, ostatni w  tegorocznym 
programie zawodów Grand Prix IA A F  
drugiej kategorii. M im o deszczowej 
pogody jego uczestnicy uzyskali kilka 
bardzo dobrych wyników. Dwukrotny 
mistrz świata na 200 i 400 m Ameryka­
nin M . Johnson przebiegł połowę 
okrążenia'bieżni w  czasie 20,09 sek. 
Jego rodaczka J. Miles pokonała 800 m 
w  2 min. 00,86 sek. Biytyjczyk L. Chri­
stie w  biegu na 100 m uzyskał 10,20 sek.

N . M orceliem u n ie udało się 
poprawić rekordu świata na 3000 m, ale 
i tak uzyskał znakomity czas— 7.29,36. 
Odważnie skakała na śliskim rozbiegu 
m istrzyni świata S. Kostadinowa. 
Bułgarka wygrała konkurs wynikiem 2 
m. Natomiast źle w  tych warunkach 
czuł się rekordzista śwfita w  trójskoku 
Brytyjczyk J. Edwards, który zwyciężył 
rezultatem 17,29, o  metr gorszym od 
swego najlepszego wyniku.

Tenisowe US Open
Otwarte tenisowe mistrzostwa 

USA, rozgrywane w  Nowym Jorku, 
wchodzą w  decydującą fazę. Singlistki 
wyłoniły już dwie półfinalistki. G . Saba - 
tini (Argentyna) pokonała M. J. Fer- 
nandez (U S A ), a S. G ra f (N iemcy) 
wygrała z  A .  F ra z ie r  (U S A ) .  W  
ćw ie rć fin a ła ch  g ry  p o jed yn cze j 
mężczyzn zmierzą się: A. Agassi (U S A ) 
—  P. Korda (Czechy), B. Becker (N ie­
mcy) — J. McEnroe (U S A ), M. Chang 
(U S A ) —  J. Curier (U S A ), B. Black 
(Zimbabwe) —  P. Sam pras (USA ).

W  turnieju deblowym juniorek 
grały dwie Polki K. Strączy i A . Olsza i 
ob ie  wraz ze  swymi partnerkam i 
awansowały do drugiej rundy.

Pleleszenko musi 
oddać medal 

H alow a  m istrzyn i św iata w 
pchnięciu kulą Rosjanka L. Pieleszen- 
ko musi oddać z ło ty  medal jak i 
otrzymała w  marcu br. w Barcelonie i 
przez cztery lata nie może uczestniczyć 
w zawodach lekkoatletycznych. Jak 
poinformowała IA AF , przeprowadzo­
ny podczas treningu przed mistrzo­
stwami test antydopingowy wykazał w 
organizmie zawodniczki ślady ste­
rydów anabolicznych. Pieleszenko 
została dopuszczona do startu w Barce­
lonie warunkowo. Wynik powtórnej 
analizy był jednak także pozytywny. W  
tej sytuacji złoty medal odbierze druga 
w  konkursie Niemka K. Neimke.

W kilku wierszach
* W  Brzegu Dolnym odbył się 

mecz grupy A  europejskiej superligi w 
tenisie stołowym mężczyzn, w  którym 
Polska pokonała Niemcy —  4:3.

* Arcymistrz M. Adams (W . Bry­
tania) został zwycięzcą szachowego 
turnieju w  Londynie. W  finale pokonał 
on Rosjanina A . Driejewa i zdobył 
nagrodę w  sumie 30 tys. dolarów.

TELEW IZJA
CZWARTEK, 7 WRZEŚNIA 

LTV
7.00 —- D zień  dobry. 9.05 ' 

Wiadomości Deutsche Welle. 9.35 is S *  
Wiadomości. France 2.10.05 —  Film 
fąb. "M onte Karlo" (1-2). 17.00 —  
Ścieżka. Pisarz Saulius Śaltenis. 1730
.—  Nasz język. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Program dla dzieci. 18.50 —  
Wiadomości (ros.). 19.05 —  Słowo 
ch rześc ijan in a. 19.15 —  R ząd  
postanowił... 19.30 —  Losy. 20.00 —
22" —  Program  sportow y dla 

miłośników piłki nożnej. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —  Sport. 21.15 —  Film 
fab . "O rzech ow y chleb", reż._A . 
Źebriunas. 22.25 —  Na 120 rocznicę 
urodzin M.K. Ćiurlionisa. 23.00 —  
Wiadomości wieczorne.

B AŁTYC KA TV
24.00— Program CNN. 7.05 —  S. 

"Manuela". 730 —  S. "Tak świat się 
kręci". 830 —  18.15 —  Program T V  
Deutsche W elle. 18.15 —  Nowości 
bałtyckie. 18.20 —  Filmy anim. 18.30
—  Telegra "Szczęśliwa ręka!". 19.30 —  ‘ 
NBA. Spojrzenie z bliska. 20.00 —  
Świat mistrzów. 20.30— S. "Manuela".
21.00 —  S. "Tak świat się kręci. 21.55 
-r1 Nowości bałtyckie. 22.00 —  S. "Ma­
nuela". 2230 —  Film fab. "Przyjedźcie 
do nas, miłe Angielki". 030 —  /.00 — \ 
Program CNN.

L N K T Y
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  T V  

shop. 9.05 —  S. "Bez domu jest źle".
17.00 —  Czas. 17.20 —  Tangomania.
17.40 —  Program humorystyczny.
18.10 —  Film anim. 1835 —  S. "Bez 
domu jest źle. 19.30 —  Cztery koła.
20.00 —  Czas. 20.45 —  T V  shop. 
Anonse. 21.00 —  S. "Syreny". 21.50 —  
Program o przeszłości "Kroniki ra­
dzieckie. 22.45 —  Karaoke i inni. 23.15
—  Film fab. "Nowi rodzice". (USA ).

TELE-3
730  —  CN N  (ang.). 8.00 —  Film 

anim. 830 —  S. "Santa Barbara". 9.30
—  Życiorysy. 1030— Show Guinnesa. 
1130 —  Niemieckie miasta. 16.00 —  
Teletekst. 1630 —  Grupa muzyczna. 
17.25 —  Lekcja jęz. ang. 1730 —  S. 
"Buntownik". 1830 —  S. "Okavango".
18.55 —  Lekcja ięz. ang. 19.00 —  
Wieści. 19.20— 100 proc. 1930 —  S. 
"Santa Barbara". 2030 —  Film anim.
20.55 —  Lekcja Jęz. ang. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15— Nowości sporto­
we. 2130 —  Film fab. "Mir. Na kon­
trakt". 23.00 —  Wiadomości. 23.15 —  
Nowości sportowe. 2330 — Muzyka.

KOW IEŃSKA TV
7.00 — 12.00 —  Program inf. raz. 

"Studio 300". 7.00 —  Ekspres poranny
— 1. 8.25 —  S. "Kameleony". 8.55 —  
Ekspres poranny-2.930— S. "Kopciu­
szek". 10.25 r— M ój dom —  moją 
twierdzą. 11.25 —  Ekspres poranny-3.
12.00 — 16.00 —  Program T V  "Deut­
sche Welle". 18.00— Program, anonse, 
muzyka. 18.10 —  S. "Brzeg marzeń". 
18.40— S. "Kopciuszek". 1930— Film 
dok. 20.00 —  Wiadomości. 20.20 —  
Film  anim. dla dzieci. 20.30 —  W  
świecie muzyki. 21.00 —  Film fab. "Z  
mężczyznami nie jest łatwo". 2235 —  
Anonse, muzyka. 22.45 —  S. "Kame­
leony". 23.05 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.10— 90x60x90.8.25— Serial dla 

dzieci. 8 50 — Film dla dzieci "Neono­
wy jeździec". 10.00 —  Patrol drogowy.
10.15 —  CNN. "Styl". 10.40— Apteka. 
10:50— Kurs dolara. 10.55— Nowości 
postmuzyki. 11.15— Film fab. "Wielka 
przerwa . 1235 —  90x60x90.12.50 —  
Kurs dolara. 13.00 —  CNN. Nowości 
biznesu. 1330 —  Kineskop. 18.40 —  
Tablica ogłoszeń. 18.45 —  Dziś w mia­
steczku. 19.00—  Program humorysty­
czny "Raz na tydzień . 1930 —  Film 
fab. "Zbrojna odsiecz" (USA ). 21.00—  
R. Breadbury. "Wiatry Goeteborgu". 
2130 —  Film fab. "rillp  Marlou —

prywatny detektyw". 22.25 —  Nowości 
postmuzyki. 22.45 —  Program o  ener­
getyce fyilniaus Aułrine". 23.00 —  
Dziś w  miasteczku.

I KANAŁ 
5.00— Poranek. 8.00 — Dziennik.

8.20— S. "Kobieta z tropików". 9.10 —  | 
P iosenka-95 . 9.50 —  Klub
podróżników. 1035 —  Telegra. 11.00 
— Dziennik. 11.20— "Mir*. 12.00— S. 
"M ie jsca  spotkania n ie można 
zmienić”. 13.20 —  Program inf.roz.
14.00— Dziennik. 14.20— Siedem dni 
w sporcie. 15.00— "Multitrolija". 15.20
—  Na balu u Kopciuszka. 15.40— Cza­
rodziejski świat, czyli Cinema. 16.00 —  
Krótkie wiadomości. 16.05— S. "Hele- 
ne i chłopcy". 1630 —  ... do lat-16 i 
więcej. 17.00 —  Czas. 17.20 —  S. "Ko­
bieta z  tropików". 18.10 —  Godzina 
szczytu. 1835 —  Lotomilion. 19.00 —  
Autorski program Riazanowa. 19.45 —• 
Dobranoc, dzieci. 20.00— Czas. 20.55
—  Moskwa, Kreml. 21.15 —  Film fab. 
2330 —  Wersje. 23.50 —  Dziennik.

TV POLONIA
16.00 —  Lato w  pasiece — ' pro­

gram red. rolnej. 16.-30 —  Historia.
17.00 —  Magazyn katolicki. 1730 —  1 
Muzyczna Jedynka. 18.00 —  Teleex- 
press. 22.00 —  Panorama. 2230— Te­
a tr  T V :  "U śm iech  losu ", aut. 
W łodzim ierz Perzyński, reż. Józef 
Słotwiński. 0.20 —  Monika Kolarskie­
go Wyścigu "Tour dc Pologne". 035 —  
Widoki El Muzyki— program publicy­
styczny. 1.00 —  "Przekuje dziedzic­
two" — film dok. Jadwigi Wolskiej. 1.45
—  Za metą— program sportowy.

TVP-1
18.00 —  Teleexprcss. 18.20 —  

Filmidło —  magazyn filmowy. 18.45 —  
Klinika zdrowego człowieka. 19.0S —  
"Tata M ajor” —  serial komediowy 
USA. 19.35 —  Magazyn katolicki.
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 —  
Wiadomości. 21.10 —  "Żar tropików" 
— serial dok. 23.20 —1 Diariusz —  ma­
gazyn rządowy. 23.30 —  Pegaz. 24.00
—  Wiadomości gospodarcze. 0.15 -=> 
Miniatury: Antoni Słonimski "Kroniki 
londyńskie". 24.20 —  "Skradzione 
dziecko" —  angielski film dok. 1.10 —  
"Lotka" -r- dramat psychologiczny 
USA. 2.30 —  Program muzyczny.

PIĄTEK, 8 WRZEŚNIA 
LTV

7.00 —  D zień dobry. 9.05 —  
Wiadomości Deutsche Welle. 935 —  
Wiadomości. France 2. 10.05 —  S. 
"Dolina lalek". 10.50 —  Film fab. 
"O rze ch o w y  ch lęb ". 17.05 —  9 
rzemiosł. 17.40 —  Dary sadów. 18.00
—  Wiadomości. 18.10 —  Program dla 
dzieci. 18.50 —  Wiadomości (ros.).
19.05 —  "...oponuj!". 19.50 —  Styl. 
2030 —  Panorama. 21.00 — . Sport.
21.15 —  S. "Matka i syn". 21.45 —  
Aleja Laisves. 22.10— Telegra "Drogi 
sukcesu". 23.05 —  Wiadomości wie­
czorne. 23.20— Film fab.

BAŁTYCKA TV 
030 —  Program CNN. 7.05 —  S. 

"Manuela". 730-—  S. "Tak świat się 
kręci". 830.—  18.15 —  Program TV 
"Deutsche Welle". 18.15 —  Nowości 
bałtyckie. 18.20— Filmy anim. 18.30—  
Film fab. "Zdrada”. 20.00 —  T a  ro­
giem...". 2030— S. "Manuela". 21.00 —  
S. T a k  świat się kręci". 21.55— Nowość i 
bałtyckie. 22.00 —  S. "Manuela". 2230
—  Film fab. Trzech trzeba usunąć*.
24.00 —  9.00— Program CNN.

LN K TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  T V  

shop. 9.05 —  S. "Bez domu jest źle”.
17.00 —  Czas. 17.20 —  Program o 
przeszłości "Kronika radziecka". 18.10
—  Film anim. 1835 —  S. "Bez domu 
jest źle". 1930 —  Magazyn kryminalny 
"Czarny piątek”. 20.00 —  Czas. 20.45
—  T V  shop. Anonse. 21.00 —  Telegra 
"Tak. Nie" 21.55— "Rowerowe show".
22.15 —  "Wszystko!". 22.40 —  Film 
"Miła zakładniczka" (USA).

TELE-3
7.30 —  CNN (ang ). 8.00 —  Film

anim. 830 —  S. "Santa Barbara". 930
—  Muzyka i słowo”. 10.00 —  W  W. 
Brytanii. 1030— Film "śmierć według 
kontraktu". 16.00 —  Teletekst. 1630
—  Grupa muzyczna. 17.25 —  Lekcja 
jęz. ang. 1730 —  S. "Buntownik 2". 
1820 —  "Nauka i technologia". 18.40
—  Okno na przyrodę. 18.55 —  Lekcja 
jęz. ang. 19.00 —  Wieści. 19.20— 100 
proc. 1930— S. "Santa Barbara*. 2030
—  Film anim. 20.55 —  Lekcja jęz. ang.
21.00 —  W iadom ości. 21.15 —  
Nowości sportowe. 21,30 —  S. "Góral 
2". 22.30 —  Muzyka. 23.00 —  
Wiadomości. 23.15— Nowości sporto­
we. 23.25 —  Muzyka.

KOWIEŃSKA TV
7.00 —  12.00 —  Program inf. roz. 

"Studio 300". 7.00— Ekspres poranny-
1.7.20— S. "Ten dziki świat zwierząt”. 
8.25— S. "Cioteczka Fletcher". 9.15 —  - 
Ekspres poranny-2. 930 —  S. "Poli­
cjanci z Miami". 10.20 —  "Mój dom — 
moją twierdzą". 11.00 —  Ekspres po­
ranny-3. 12.00— 16.00—  ProgramTV 
"Deutsche Welle". 18.00 —  Program, 
anonse, muzyka. 18.10 —  Ś. "Ten dziki 
świat zwierząt". 18.40 —  S. "Policjanci 
z  Miami". 1930 —  Ameryka TOP 10.
20.00 —  Wiadomości. 20.20 —  Film 
anim. dla dzieci. 21.00 —  Muzyka. 
2130 —  Wizja. 22.00 —  S. "Cioteczka 
Flctchcr". 22.45 —  Wiadomości. 23.05
—  Playboy.

WILEŃSKA TV 
8.25— 90x60x90.8.40— Serial dla 

dzieci. 9.05 —  Film dla dzieci "Neono­
wy jeździec". 9.55 —  Patrol drogowy.
10.05 —  Program humorystyczny "Raz 
na tydzień". 10.40 —  Apteka. 10.50 — 
Kurs dolara. 10.55— Nowości postmu­
zyki. 11.15 —  nim  fab. "Wielka prze­
rwa". 1235 —  90x60x90.12J0— Kurs 
clolara. 13.00— CNN. Nowości bizne­
su. 1330 —  Nowy Jork! Nowy Jork!
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 —  
Dziś w miasteczku. 19.00— Sport tygo­
dnia. 1930 —  Film fab. "Świadek". 
21.15— Film "lambada" (USA). 22.50
—  Nowości postmuzyki. 23.10 —  Dziś 
w miasteczku. 23.20— "Wyżej —  tylko 
gwiazdy": "Abba", "Boncy M" i in.

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik. 

8.20 —  S. "Kobieta z tropików". 10.10
' —  Autorski program Riazanowa. 9.50 
• —  Święto dzieciństwa. 1035 —  Tele­

gra. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —  "Mir".
12.00 —  S. "Miejsca spotkania nie 
można zmienić". 13.25 —  Program inf. 
raz. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  Sie­
dem dni w sporcie. 15.00— S. dla dzieci 
"Biały K ie ł. 15.25 —  Gwiazdozbiór 
Orfeusza. 1535 —  Nowe realia. 16.00 
— "Ściągaczka". 16.05 —  Lekcja rocka.
17.00 —  CZas. 17.20 —  S. "Kobieta z 
tropików". 18.10 —  Puste pole. 18.25
—  Człowiek i prawo. 18.55 —  Pole 
cudów. 19.45 —  Dobranoc, dzieci.
20.00 —  Czas. 20.55 —  S. "12 krzeseł".
22.10— Wersje. 22.20— Pogląd. 23.25 
— Przegląd muzyczny. 0.05— Mistrzo­
stwa świata mężczyzn w siatkówce. Re­
prezentacje Rosji i Czech. 0.55 — r 
Dziennik.

TV POLONIA
16.05 —'Powitanie, program dnia.

16.10— Kornel Filipowicz— reportaż. 
-16.55— Zaproszenie. 17.15— Czas do 
Ciebie —  Katarzyna Herman. 1730 —  
Gra —  teleturniej. 18.00 —  Tclecx- 
press. 22.00 —  Panorama.

TVP-1
18.00 —  Tclccxprcss. 18.20 —  Ta­

ta, a Marcin powiedział. 18.30 —  Go­
niec —  magazyn kulturalny. 18.45 —  
Test —  magazyn konsumencki. 19.00
—  Randka w ciemno. 19.45 —  Zulu 
Gula —  program satyryczny. 20.00 — 
Wieczorynka. 2030 ■— Wiadomości.
21.10 —  "Rydwany ognia” —  angielski 
film fab. 23.10 —  Puls dnia. 23£5 —  
W C kwadrans. 23.40— MdM. 24.00— 
Wiadomości. 0.20 —  Parada pradziad­
ka —  .program rozrywkowy. 035 —  
Bądź człowiekiem, Towarzyszu. 1.05— 
"Drugstore Cowboy"— film fab. USA. 
2.35 —  Goniec.

W niedzielę na Litwie rozpoczął się tydzień kultury japońskiej. W  Wilnie i 
fgmie potrwa on do 9 września. Jest to pierwsza w naszym państwie tak szeroka 

kultury tego dalekiego kraju, zorganizowana z  inicjatywy Towarzystwa 
|Ljrini Japońsko-Utewskiej. W  je j przygotowaniu dopomogły Stowarzyszenie 
liteBkoJapońskie, Dom Pracowników Twórczych Litwy i Uniwersytet Wileński.

F o t  Gin taras Maćiulłs (E L T A )
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LECZYMY 
M ETODAM I K ODOW ANIA 

A .R. Dowżsnki alkoholizm, 
nałóg pałania, otyłość.

Yllnlua, tal. 22-07-41.
(Zam. 7-v)

SPRZEDAM 
polak la używana konna ko­

parki zlemnlsków, kosiarki, 
grabla, przetrząsać ze do sia­
na. M ogf dostarczyć.

Trakal, tal. (8-238) 5-25-69 
od godz. 17.00.

(Zmm. 1198)

Firma niedrogo
SPRZEDA 

ja k o ś c io w y  cam ant 
Okmlańakl PC-400 l PC-500 w 
workach oraz papę.

Yllnius, tal. 42-46-31, 41-96- 
94.

(Zam. 1143)

ZAŁATWIAMY DOKUMENTY 
na wyjazdy zagraniczna dla 

grup I Indywidualna do Rosji, 
na Ukrainę, Białoruś. Oferuje­
my podróżą komercyjne do 
Moskwy I na Ukrainę.

Potrzebni są agenci w rejo­
nach (licencja 001067).

Yllnius, teł. 44-15-55.
(Zam. 1145)

SPRZEDAM 
2-pokojowe mieszkania.
TeL 26-34-95.

(Zam. 1183)

SPRZEDAJEMY 
2-pokojowe mieszkania na 

Zwierzyńcu (nadaj# aif do ko­
mercji).

Tał. 66-04-77. 
_______________________ (Zam. 1184)

Sędzia do oskarżonego:
—  Dlaczego pan zrzeka się ostat­

niego słowa?
—  Proszą sądu! To co chciałem 

powiedzieć —  powiedział adwokat, a 
to czego nie chciałem —  prokurator.

* * 9

Żona pyta umierającego męża:
—  A  co. mam robić z pieniędzmi, 

które zbieraliśmy na samochód?
—  Oddaj wnukom na lizaki.

—  Mamo, jeżeli chcesz wiedzieć, 
co tatui powiedział sąsiadce, daj 
dziesięć litów.

—  Masz tu. N o i o  czym oni roz­
mawiali?

—  Tatuś powiedział: "Dzień do­
bry, pani".

—  Sprzedajesz koguta?
—  Nic.
—  T o  po 'c o  go  na rynek 

przywiozłeś?
—  Kury bez niego nie chciały 

jechać!

fBIELLAND)

MAGAZYN HURTOWY

Białystok, u). Handlowa 5 
tel. 427-514 w. 234

P O S Z U K U JE M Y  
P A R T N E R Ó W  

N A  U T W IE  

• rajstopy
• skarpety
• getry
• kapcie
• bielizna 
e piżamy
• importowane biustonosze i body 
e golfy 
e podkoszulki I In. 
e dresy 
• swetry
• spódnice 
e czapki I kapelusiki dziecięce

(Zam. 963)

Litewsko-niemiecka ZSA

^ 3 d a s  

Mamy wszystko 
oda>i' i- do...

dla kawiarń, barów, 
restauracji, sklepów...

OFERUJEMY sprzęt handlowo-technologiczny, 
urządzania chłodnicze, naczynia, w tym również 

Jednorazowe, przybory szkolne, wagi I In.

WYNAJMUJEMY POMIESZCZENIA NA 
MAGAZYNY.

PRZYJMUJEMY TOWARY NA KONSYGNACJĘ.
Z m cm l i i *  Vllniiu, UL M -1 M ),  64-15-98, 24-26-96, (u .  26-10-71.

(Zan. 1119)

WILEŃSKIE PAŃSTWOWE CENTRUM  SZKOLE­
NIA ZAWODOWEGO W NAUJININKAI

kontynuuje do 11 wrzeinia zapisy 
NA DZIENNE KURSY SZWACZEK-KROJCZYŃ. 

Tym, którzy Je ukończą, 
zostanie przyznana kategoria.

Zwracać się: Vilnius, Tyzenhauzi) 17 (dawna Kovo 8). 
Tel. 69-54-82, 69-53-26.

  ̂   (Z m/TI. 1201)

Jesteś posiadaczem obligacji i innych papierów wartościowych, 
wyemitowanych przez Ministerstwo Skarbu II  Rzeczypospolitej, 
przyczyń się do powstania stowarzyszenia ochrony interesów posia­
dany tychże dokumentów. Akcesy rejestruje:

Wydawnictwo W INTPOL 
(ISBN: 83-86097)

UP 44-102 Gliwice 2 
________________________________________ Skrytka 88

EKRANY
CENTRUM FILMOWE — I 

sala— "Nostradamos" (USA, Wiel­
ka Brytania, Francja, Niemcy, Hisz­
pania) o 1230,1430,1630, 1830, 
2030. II sala— "Od bajki do b^kT 
(Rosja, anim.) ot 11. "Poskromienie 
złośnika" (Włochy, komedia) o
12.20.14.15.16.10.18.20.

ŁJETUVA — "Smażone zielo­
ne pom idory" (USA, melodramat) 
o 12,14,16,18,20.

HELIOS — I sala — 
"Zabłąkani w Afryce" (USA, przy­
godowy) o l l ,  1230,14,1530,17, 
2030. "Leon" (Francja) o 1830. II 
sala —  "Straż osobista" (USA) o
11.20, 13.50, 20. "Vajet Erp" 
(USA) o 1630.

MDEOSALON — "Dziwna zu­
pa" (USA) O 1050. "Zimna stal" 
(USA) o 133# "Świat wody" (USA) 
o 15.20. "Sieć" (USA) o 20.20. 
"Pierwszy rycerz" (USA)— o 1750.

YILN1US — "Służąca" (USA, 
Francja) 7,8JXo 12,13.50,15.40, 
17.30. "Im ię Róży" (Niemcy, 

'Włochy, Francja) —  7.IX o 1930.

Retrpspekga filmów litewsku 
"Julins Janonis* —  8 .DC 0 19^  
W  hollu kiermasz w  godz. u  ”?• 

PERCAŁĆ -  -NUł—
*r." (USA, metodranat^j’' '
12.14.16.18.20.

L A Z D Y N A I — -MHoic
sja ) —  7-8.IX o 15.30: 9 ,v  
1330. M »

AUŚRA —  "Ślicznotk. 
(Francja, Włochy, dramat tm ?
1030.14.10.18.20. "Ted j 
(U S A ,  tragikom edia) p 
16.10.

DRAUGYSTfe -  
(U S A )  o 15, 16.40. 
miłości" (Indie, melodramin
18.20.

M D E O S A L A  (uL Ozn 4 w 
7 7-09 -87) 1  " N l e u k ^  
utwór u  pianino m e d u ^ J ,
-  7 .1X0 1730.
—  7 J X o  1930. "Kilka dn iz^u
I. Obłomowa" —  8 .IX  o u 
"Amaercord"— 9.IXo 16.30. "fc 
wtad" —  9.IX o 19. Trófci „J?  
» t i y  —  10.IX o 15. -| stauii 
płynie* —  10.1X o 1630."tiyy 
10.IX o 19.

Radio 73J4/103.8 FM
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17.00, MiM. I M  - 

Wiadomości po polsku i rotypku
< 05 • Rad io - Budzik
7.15 - Poranny przegląd pray
7.30 - Kawa z Radiem "Znad Wilii*
7.45 - Konkurs-zabawa "Dńdnica" 

(Morek)
•.i5 - Horoskop
>15 - Salon polityczny-Radia
'Znad Wilii" - program CLOkńkzyca
9.45 - Słowo niedzielne (aiedzida)
10.00. 12.00, 14.00, 16.00, ISOO,
21.00 • Wiadomości po pobku i

litewsku
10.05 ■ Konkurs poranny

"Sentencja dnu*
10.30. lO S  • Serwis kulturalny
10.30 - "Sutre, ale jare* (niedziela)
13.30, 15JS - Wiadomoto lokalne 
1205 • Kuferek Radia "Znad Wiln*
14.05 - Zwariowana Dziewiętnastka - 
lista przebojów Radia *Zaad Wilii*

(sobota)
1130 - Program muzyczny

"Na wileński) notę* (niedziela) 
1430 - Astrologia dla każdego 

(wtorek, czwartek)
1&05 - Konkurs "3 x TalT
19.00 • Koncert życzed
20.30 • Wiadomości dla dzieci 

(sobota)
20.30 - Konkurs dla dzieci 

(sobota, niedziela)
21.05 - Konkurs wieczorny
22.05 - Polska lista przebojów 

"Chcemy być sobą” (czwartek)
22.05 - "Inny wymiar rzeczywistości" 

znaczenie snów (piątek)
23.15 - Jutro w prasie
24.00 • Muzyczna noc

Przyśpieszony metodą 
UCZĘ POTOCZNEGO

JĘZYKA 
LITEWSKIEGO. 

Sprzedały audlokissty. 
Zwracać »ly: Vilnlus, tel-4 4. 

04-96.

Po wysokie) cenie 
SKUPUJEM Y 

złom metali kolorowych. 
T e l  74-95-44.

(Zmn.113ą

To miejsce 
czeka 

na twoją 
reklamę

Dział reklnmy 
Radia "Znad Wilii": 

2056 Vilntus,al. Laisves 60 
tel. / fax 42 94 65

KALENDARIUM
•  Czwartek (7.IX ) jcsl 250 dnia 

1995 r. D o  końca roku 115 dni.
• Znak Zodiaku —  Panna.
• Imieniny: Melanii, McJcbkn. 

Ralfa, Reginy.
• Wschód Słońca — 633, zachód 

—  20.00. Długość dnia 13 godz. 27

Litewska Służba Hydrometr 
rologiczna przewiduje na 7 wią*®* 
zachmurzenie z przejiin ie*'**1’ 
k ró tk o trw a łe  | opady. 'Vi,ir 
południowo-wschodni. Tempo*1®8 
18-20 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
temperatura w nocy 8-13, w doeń 1 
22 stopnie.

ty  KURIER WILEŃSKI

Wydawca 
ZSA "Kurier Wileński"

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda”

R edaktor naczelny 
C ze sła w  M A L E W S K I

Nasz adres:
Lalsv6s  pr. 60. 2056Vilnluo, 

Uetuvoe Respubllka 
Kod 67218 

ISSN 1392-0405 
SL 322

TELEFO N Y: sekretariat redaktora naczelnego —  42*70-01, zastępcy redaktora —  42-794*! 
42-79-48, sekretarz redakcji —  42-79-49.
DZIAŁY: polityczny, problemów społecznych —  42-78-72, ekonomiczny —  42-78-54, 
noścl krajowych —  42-79-64, życia wsi —  42-79-68, szkolnictwa I młodzieży —  
stołeczny, kultury— 42-79-77, handlu, usług, "Magazyn rodzinny”— 42-79-56, literatury l**N® 
—  42-79-88, listów I interwencji —  42-6965, reklamy I ogłoszeń —  42-69-63. KorespondM* 
na rejon wileński —  42-7968,45-03-95, solecznickl —  52-780, świycieńskl —  47-59-49, W#*1 

i szyrwlnckl —  42-69-35,47-04-95, fotokorespondenci —  42-904)1.

O głoszenia  i reklam y do 'K u riera  W ileńskiego* przyjm uje się p o d  adresem : 
Dom  Prasy, Laisv6s pr. 60, p iytro 11, pokój 1114, tel. 4 2 -69 -63 , fax 4 2 -72 -65  

w  dniach pracy o d  godz. 9.00 d o  17.00.

Za trsść ogtoazari redakcja nln 
odpowiada. Opinie czytelników za­
warte w Ich Datach nie zawaza aą 
zbłaina z  opinią rad akcji.

Dyżurny redaktor 

Jerzy SURWE.0


